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Ostatni akt dramatu.
Konserwatyści i B. B.

P a t r z y m y  w te j  chw ili  n a  o s t a tn i  ju ż  j e d e n  f a t a l n y  k r o k  k o n s e r w a t y s t ó w :  ich
z d a je  s ię  —  a k t  d r a m a t u ,  k t ó r e g o  t r e ś ć  s ta -  p r z y lg n ię c ie  d o  s a n a c j i .  Mści się, b o  k r o k  te n  
n o w i  w a l k a  s a n a c j i  z k o n s e r w a t y s t a m i . . .  Za- b y ł  f a ł s z y w y m  i n ie s z c z e ry m .  Cóż id e o lo g ic z  
s ł o n a  p o d n io s ł a  się w g ó rę .  S c e n a  p rz o d s ta -  nie  m o g ło  łą c z y ć  k o n s e r w a t y s t ó w  z lew icą ,  
w ia  —  Ż y ra rd o w a  A k c ja  r o z w i ja  s ię  w  s z y b -1 j a k ą  p rz e c ie ż  b y ł a  i p o z o s t a ł a  p r a w d z iw a  
k i e m  te m p ie .  „ D r a m a t i s  p e r s o n a e "  w  ru c lm .  j s a n a c j a ?  D ziś  b ez  ż e n a d y  p is zą  publicyści-

J e d n e  ju ż  p o le g ły ,  in n e  . . p a c h n ą  t r u p e m " ;  

s t r o n a  a t a k u j ą c a  b l i s k a  t r iu m f u ,  —  a t a k o ­
w a n a  u s t ę p u je  w  c iszy  z o s t a w i a j ą c  t r u p y  n a  
p a s t w ę  z w y c ię z c ó w . . .  S en .  D o b ie c k i  p o t ę p i o ­
n y  w y r o k i e m  p a r t y j n y m .  S e n  S o b o le w s k i  —  
j a k  d o n o s i  p r a s a  w a r s z a w s k a  —  s k ł a d a  
m a n d a t  d o b ro w o ln ie -  L a t a j ą  w  p o w ie t r z u  n a ­
z w i s k a  d a l s z y c h  ...ofiar" Ż y r a r d o w a .  N a c z e l ­
n y  o r g a n  r z ą d u  w o la  w  a r t y k u l e ,  k t ó r y  n a  
d ru g ie j  s t r o n i e  p r z y t a c z a m y ,  g ro ź n ie  d o  k o n ­
s e r w a t y s t ó w :

—  » P ó y n o śe ie  s ię ,  p ó k i  c z a s " .

I  p r a w d o p o d o b n ie  z a c z n ą  się w y n o s ić  z BB- 
W  o k o l ic z n o ś c ia c h  n i e z w y k ły c h ,  n i e p r a w d o ­
p o d o b n y c h ,  b o  —  w y n io s ą  się p i ę t n o w a n i  n a  
c z o le  j a k o  „ c i u r y " ,  k t ó r e  się w l o k ł y  za  o b o ­
z e m  r z ą d o w y m  s z a r p i ą c  z w o z ó w  w o je n n y c h  
k o r z y ś c i :  T a k i  lo s  g o tu j e  s a n a c j a  s w y m  d o  
ty c -h c z a so w y m  s p r z y m ie r z e ń c o m .  C h ce  ich  
zabić n i e t y l k o  p o l i ty c z n ie ,  a le  i —  m o ra ln ie !

K U  TEM U  SZLO o d d a w n a .  —  P r z y p o ­
m n i m y  n a jw a ż n i e j s z e  t y l k o  w y p a d k i ,  j a k b i  
p ie r w z e  a k t y  t e g o  p o l i ty c z n e g o  d ra m a tu .

A  w ię c  w  p o d o b n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  

„■spławiono" sen .  S te c k i e g o .  p r e z e s a  Z w iąż  
k u  Z ie m ia n ,  j e d n ą  z g łó w n y c h  p o d p ó r  k o n ­

s e r w a t y z m u  w  k r a j u .
P o te m  p r z y p u s z c z o n o  a t a k  n a  n a j w y b i t ­

n ie j s z y c h  p rz y w ó d c ó w ’ k o n s e r w a t y w n e g o  ru 
e b u ,  k t ó r z y  w s p f ó p r ą c o w a l i  z F l i c k ie m .  
M in i s t e r  p r z e m y s łu ,  g en .  Z a r z y c k i ;  b y ł  ty m , 
k t ó r y  te n  'a tak  p o p ro w a d z i ł -  A m i a r ą  siły  
n a t a r c i a  b y ło  o b e lż y w e  ( p o te m  n ie c o  s tu szo -  
w a n e )  p r z e z w is k o  p o d  a d r e s e m  lu d z i  n o s z ą ­
c y c h  h i s t o r y c z n e  n a z w is k a :  . . s z m a ty " .

A k c j i  r z ą d u  t o w a r z y s z y ł a  a k c j a  p r a s y ,  
j a k b y  a k c j a  c h ó r ó w  lu d o w y c h  w  s ta  
r o g r e c k i m  d r a m a c ie .  „K iu r je r  P o r a n n y  
„ W i l e ń s k i " ,  p i s m a  m ł o d z ie ż y  s a n a c y jn e j ,  
p o d c h w y t y w a ł y  j e d m e  w y p o w i e d z e n ia  m i ­
n i s t r ó w  i l e a d e r ó w  B . B ., r o z p r o w a d z a ł y  je 
s-zeroko w  m a s y  i e k s c y t o w a ł y  o p in ję  p r z e ­
c iw  k o n s e r w a t y s t o m .  W  ty c h  w a r u n k a c h  
trzeba- b y ł o  c z e k a ć  ty l k o  j e d n e g o  j a k i e g o ś  
w y p a d k u ,  b y  d r a m a t  z a k o ń c z y ć  ro z w ią z a ­

n ie m .  W y p a d k i e m  tv m  j e s t  a f e r a  ż y r a r d o w ­
s k a .  D l a t e g o  s c e n a  w  o s t a tn i m  a k c i e  d r a m a ­
t u .  p r z e d s t a w i a  —  Ż y ra rd ó w .

P IĘ T N O W A N IE  I K A R A . J e s t  to  
k o n s e r w a t y s t ó w  p r a w d z iw y  d r a m a t .  R o z w ó j  
w y p a d k ó w  je ś l i  p o to c z y  s ię  z a c z ę ty m  to rem , 
d o p r o w a d z i  d o  t e g o ,  że  ze s c e n y  p o l i ty c z n e j  
z e j d ą  n a p i ę t n o w a n i ,  z ab ic i  m o ra ln ie ,  z d ru z ­
g o t a n i  e ty c z n ie .  K u  te m u  z m ie rz a  te n ,  k t o  
t ę  c a ł ą  s c e n ę  r e ż y s e ru je .  B y ła b y  to  d la  k o n ­
s e r w a t y s t ó w  k l ę s k a  b e z p r z y k ła d n a -  W ię k s z a ,  

n iż  w s z y s t k i e  k l ę s k i  z a d a n e  im  p rz e z  lu d o w ­
c ó w  lu b  s o c ja l i s tó w .  A  tern p r z y k r z e j s z a ,  że

s a n a c y j n i ,  żo p o w o d e m  p rz y lg n ię c i a  k o n s e r ­
w a t y s t ó w  d o  B. B. b y ło  s z u k a n ie  k o rz y ś c i .  
I n a  u s p r a w ie d l iw ie n ie  sw o ic h  o s k a r ż e ń  m a ­
ją  Ż y ra d ó w !

EPILO G  D R A M A T U . —  D r a m a t  j e d n a k  
j e s t  w  t r a k c i e  g iy .  I nie w ia d o m o ,  j a k i  b ę ­
dz ie  ep ilog .

W  d r a m a c ie  g r e c k im  z d a r z a  się częs to ,  
że, k i e d y  w a l k a  lu d z i  d o c h o d z i  d n  n a j w i ę ­
k s z e g o  n a p ię c ia ,  z ja w ia  s ię  . .d e u s  e*  m a c h i ­
n a "  i s a m o w o ln ie  r o z s t r z e l a  k o n f l ik t .

w ■*

Szwajcarja przeciw przyjęciu Rosji do Ligi.
G en ew a, 4 w r z e ś n ia  (P A T l .  Z B erna do noszą, że  o d b y ło  s ię  tam  p o sied zen ie , w  któ- 

rem w zięli u d zia ł p rezyd en t k on feren cji M ilet - G olnz, szef  d ep artam en tu  p o lity czn eg o  
M otta, m in ister S ch u ltn ess , oraz d e leg a c i sz w a jc a r sc y  na zgrom ad zen ie  L ig i N arod ów . 
P o  d łuższej d y sk u sji, k tórej g łó w n y m  p rzed m io tem  b y ła  sp raw a w s tą p i e n i a  S o w ie tó w  
do L ig i, p osta n o w io n o  jed n o m y śln ie  za p ro p o n o w a ć  rząd ow i f e d e r a ln e m u  g ło so w a n ie  
p rzeciw k o p rzyjęciu  Z. S. R. R. do L ig i N a ro d ó w . W o b e c  t e g o  w y d a j e  s ię  pew n em , że  
rząd red erałny , k tó ry  ma p ow ziąć  d ecy z ję  w tej sp r a w ie ,  po lec i  d e leg a cji sw ej na zg ro ­
m ad zen ie , by g ło so w a ła  p rzeciw k o  k a n d y d a tu r z e  S o w ie tó w .

B erno, 4 w rz e śn ia  (T e k  w}.). S zw ajcar  
sk a  rada zw iązk ow a  na d zisiejszen i p o s ie ­
d zen iu  p lenarnem  p o w zię ła  jed n om yśln ie  
u ch w a łę , w y p o w ia d a ją cą  s ię  p rzeciw  przy­

ję c iu  R osj i  so w ie c k ie j  do  L ig i  N a r o d ó w .  De« 
legać ,ja  s z w a jc a r s k a  d o  L ig i  N a r o d ó w  o trzy ­
m a ł a  i n s t r u k c j ę  g ło s o w a n i a  p rz e c iw  p rzy ­
jęc iu .

Ustąpienie prezesa Czerwonego Krzyża.
W arszawa, 4 sierpnia. (Telef.)j P. Henryk 

P otocki przesłał do Głównego K om ite tu  Polskie 
go Czerwonego Krzyża list, w k tó ry m  ośw iad­
cza. i*  wobec w yjazdu z W arszaw y składa god 
ność prezesa j członka Kom itetu Głównego P o l­
skiego Czerwonego Kgzyża. Aż do czasu w y b o ­
ru nowego prezesa, k tó ry  w y b ra n y  będzie na 

J e s t  p r a  w d o p o d o lm ie js z e rn . że k o n s e r w ą -  walnom zgrom adzeniu rep rezen tan tem  naczel­
nym w ładz Polskiego Czerwonego Krzyża bę-t-yści z e c h c ą  t e r a z  p o r u s z y ć  w s z y s t k o ,  b y  p o ­

w t ó r z y ć  te n  t r i c k  g r e c k i e g o  d r a m a tu -  ż,o- 
c h c ą  w ię c  m o ż e  z a a p e lo w a ć  d o  p u łk .  S ła w ­
k a ,  k t ó r y  w s z a k  ich  s a m  do  „ w s p ó łp r a c y  z; 
r z ą d o m "  p o c ią g n ą ł .  A  m o ż e  p ó jd ą  je sz c z e :  
w y ż e j . . .  Z p e w n o ś c ią  u c z y n ią  w s z y s t k o ,  b y  
u c h y l i ć  m iecz ,  k t ó r y  d z iś  z a w is ł  n a d  n im i.  
b y  u n i k n ą ć  n a jw ię k s z e j  . jaka j e s t  do  p o m y ­
ś len ia  k lę s k i  p o l i ty c z n e j :  śm ierc i  m o r a ln e j

dzie p. Ludwik D arow ski b. minister.
.lak w iadom o p. H enryk  P o tock i  by ł przez 

szereg ostatnich la t  prezesem Zarządu Z akła­
dów Ż yrardow skich  i niewątpliwie ustąp ien ie  
jego 7. prezesury Gł. K om ite tu  Polsk iego  Czer­
wonego K rzyża  pozosta je  w związku ze splu­
wą Z akładów  żyra rd ow sk ich .  Ustąpienie to  by ­
ło już oczekiwane od pew nego czasu.

— — XX---------

Odwetowe zarządzenia Niemiec i Wioch.
Rzym, 4 września. (PAT.), ..Giornałe d‘Ila- 

lia“ omawia tajną instrukcję rządu niem ieckie­
go, która likwiduje niem iecki ruch turystyczny

T o  je szcze  tnotra  z ro b ić  o d s u w a ją c  e ie  od lu - j  we D otychczas turyści niemieccy
, J . . .  . ’ • (o p a t ry w a l i  się w Niemczech w listy k redytow e,

d s i  s p la m io n y c h  m o ra ln ie  i wyc-ofnjne, się z e . p rzekracza jące  500 marek, a  ponadto  brać I 
s c e n y  p o l i ty c z n e j  w  zac isze .  mogli ze sobą 50 mk. w gotówce. Obecnie wol |

110 im brać  ze sobą tylko kw otę 50 mk. w g o ­
tów ce, gdyż bankom niemieckim zabroniono 
wydawania turystom listów' kredytow ych. —

C o k o lw ie k  j e d n a k  się s t a n ie ,  p o z o s ta n ie  
f a k t e m ,  że k o n s e r w a t y z m  p o lsk i  o t r z y m a ł  
c ios ś m ie r te ln y ,  w  w a lc e  2 d o ty c h c z a s o w y m i  
s p r z y m ie r z e ń c a m i  p o n io s ł  k lę s k ę  na  o d c in ­

ku  t a k  w a ż n y m ,  j a k  —  m o ra ln o ść .  1 na  d o ­
b i t e k  p rz e c iw  ty m ,  k tó r z y  z m o ra ln o śc ią  la k  

c z ę s to  się m ija l i .  ^  • Z.
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S T E F A N A  H YŁY
mydłi, krewy, perfarty , wody koloński*. 
kosmetyki, £*bki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

ziota, chemikalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Cm t  niskie. Ceny nrtkie.

TYskutek te j ins trukcj i  obow iązu jącej już od 
tygodnia ,  pisze dziennik, obyw ate le  niemieccy

p rag n ąc y  odbyw ać  podróż po Włoszech, będą  
musieli zadowolić  się przeglądaniem  tu ry s  tycz .  
nych w ydaw n ic tw  ilustrowanych.

Rzym, 4 września. (PAT.) Dzisiejszy dzien­
nik urzędow y ogłasza d e k re t  minis tra  f inansów, 
p os tan aw ia jący  iż im porterzy  w łoscy  będą m o. 
gli płacić za tow ary  sp row adzone  z Niemiec 
ty lko  w m ark ach  niem ieckich , bez względu n a  
rodzaj w alu ty ,  w  jak ie j  t r a n s a k c ja  zo s ta ła  za­
w ar ta .  W szelkie  inne sposoby  płatności są za­
bronione i podlegają, sankc jom  karnym .
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Napływ młodzieży na politschniką.
W arszaw a , 4. 9. (Tele f.) .  W c z o r a j  za ­

k o ń czo n e  zo sta ły  za p isy  k a n d y d a tó w  na 
stu d en tó w  P o litech n ik i W a rsza w sk iej. —  

I TT r o k u  b ie ż ą c y m  zg łos i ło  się na P o l i te c h -  
d la  n ik ę  w y ją tk o w o  d u ż o  m ło d z ie ż y .  O tó f e m  do 

eg za m in ó w  zap isa ło  s ię  o k o ło  1 .000  osób- 
W ład ze P o l i t e c h n ik i  W a r s z a w s k i e j  z a s to s o ­
w a ły  n o w y  r e g u l a m i n  e g z a m in o w y .

Tajemnicze aresztow ania  w Rumunji.
P a r y ż ,  4 w r z e ś n i a  (P A T ) .  Z B u k a r e s z t u  

d o n o s z ą ,  że u b ie g ł e j  n o c y  d o k o n a n o  tan i 
l i c z n y c h  a r e s z to w a ń .  O p o w o d a c h  ty c h  a r e ­
s z to w a ń  k r ą ż ą  s p r z e c z n e  p o g ło s k i .

zadana ,  r ę k ą  d o ty c h c z a s o w e g o  s p r z y m ie ­
rz e ń c a .  —  B y ł a b y  to  ró w n o c z e ś n i e  k lę s k a  
t y c h  w a r s t w ,  k t ó r y c h  o b ro n ę  k o n s e r w a t y ś c i  
w z ię l i  n a  s ieb ie :  z i e m ia n s tw a  i p rz e m y s łu .

W  s p o s ó b ,  k t ó r e g o  z p e w n o ś c ią  n i k t  nie 
p r z e c z u w a ł  je s z c z e  p r z e d  ro k ie m ,  m ś c i  s ię

Szpiegostwo w łoskie we Francji.
P aryż , 4 w r z e ś n ia  (Tel. wl.) . W N icei 

aresz to w a n o  5 W łoch ów , s t o ją c y  oh P ° d  z a ­
r z u te m  u p r a w ia n i a  s z p ie g o s tw a .  N a z w isk a  
a r e s z to w a n y c h ,  o ra z  b l iższe  s z c z e g ó ły  nie 

z o s t a ły  je s z c z e  u ja w n io n e , ,

Pierwsze zajście słraikow e w Ameryce.
N o w y  Jtw k, 4 w r z e ś n i a  .(P A T ). J a k  do- 

j n o sz ą  z K in g s M ountain w  p ó łn o c n e j  K aro­
lin ie . stra jk u ją cy  rob otn icy  w ta rg n ę li do  
trzech p rzędzaln i b aw ełn y  i w yp ęd zili z nich  
o k o ło  9 0 0  p racu jących  tam  rob otn ik ów .

Targi jesienne.
W ied eń , 4 w rz e śn ia  (P A T ). W  ub. n ie ­

dzie lę  o tw a rte  zo sta ły  w W iedniu  w ie d e ń ­
sk ie  m ięilzyn ar. targi jes ien n e . W  t a r g a c h  
u c z e s tn ic z y  20  p a ń s tw .

P ra g a , 4 w r z e ś n ia  (P A T ). D n ia  2 _ w rze -  
ćnia  n a s . ą p i ł  o tw arc ie  je s ien n y ch  m ięd zy ­
n arod ow ych  targ ów  praskich . W  t a r g a c h  
b ie rze  u d z ia ł  3 06  firm z a g ra n ic z n y c h .  Mają 
2 s to isk a  p o rty  p o lsk ie  G d y n ia  i G d a ń sk .

g ie ł d a " w a r s z a w s k a .
W arszawa. 4. o, (Telef. wł.) N'a dzisiejszeni 

zebraniu giełdy walutowo-towarowej w W ąr- 
ezawie tenden c ja  była dla dewiz niejednolita
przy obrotach zwiększonych.

Berlin 207.25. Belgi?. 124.12. Gdańsk 173.00. 
H olandja  358.25. Londyn 26.15, Nowy J o r k  
ę.205, kabel na  Nowy Jo rk  5.21. 1'aryż 44.8 r, 
Praga 21.06. Sztokholm 135. Szwajcarja  172.6"!. 
W obrotach p ryw atnych  Berlin 193. szyling a u ­
striacki PO.75. korona czeska 21.83. frank fran­
cuski 34.86. frank szwajcarski 172.60. funt a n ­
g i e l k i  26.10. do la r  gotów kow y 5.1825. rubel 
zloty 4.585. dolar zloty 8.9125.

Bank Polski płacił za ban kn o ty  dolarowe 
5.15.

Akcje: Na rynku  akcy jnym  tendenc ja  bez 
zmiany przy większych obrotach akc jam i B a n ­
ku Polskiego. Bank Polski 89.60. C uk ie r  23.00. 
Lilpop 10.35, S tarachowice  11.80.

W no cy mogą wody podn ieść .
K raków , l. 9. Godz. 20. W edług  m eldunków  

jak ie  nadesz ły  z nad  górnych  biegów rzek  gór­
skich w ody  R aby ,  D unajca ,  Sety , Skawy’ o p a ­
dają. Opada równeż w o da  W is ły  w Pustyn i,  w 
K rakow ie  aż po K arsy  włącznie. T ak i  hyl s tan  
w ciągu przedpołudnia .  W obec tego jedn ak ,  że 
w dorzeczach górnych  Dunajca, R aby , Wisły, 
spad ły  nowe deszcze, w ędy  m egą  się znowu 
podnieść. Znaczny w zrost w edy  nas tąp ił  w 
Gorliekiem, jednak  wylewu nie było. W  Z a k o ­
panem  silnm wezbrał potok B ystra .

Odwiedziny f loty  rosyjskiej.
W arszaw a 4 września (PAT). Dziś o godzinie 

7 m. 5 rano  pociągiem gdyńsk im  przybył do 
W arszawy dow ódca sowieckiej . f lo ty  ba ł tyck ie j  
admirał Galler w  to w arzys tw ie  a t ta ch e  w ojsko­
wego Z. S. R. TL S iem ionow a oraz grona w yż­
szych urzędników  oficerów floty sowieckiej.

Na peronie dworća u s taw iła  się k o m p a n ja  
chorągw iam i 36 p. p. z o rkiestrą .  Gości powi­
tali na  dworcu am b asad o r  D aw tian  z  cz łonka­
mi am basady ,  p rzeds taw icie le  m ry n a ik i  w o jen ­
nej polskiej, oficerowie k om end y  garn izonu  itd. 
W chwili p rzybycia  pociągu o rk ies tra  od eg ra ła  
hym n sow iecki.  Po po w itan iu  i przejściu p rzed  
fron tem  kompan,ji ekorągw iane j ad m ira ł  Galler 
wra.z z tow arzyszący m ; mu oficerami od jecha ł 
do hotelu E uropejskiego.

S m e r d  lolnika —  rakerdzisty,
Cleyeland T A T \  lo tn ik  D oug las  Davis, k tó  

>'.1 podejm ow ał próbę pobicia re k o rd u  szybkości 
spadł w raz  7. apa ra tem  na ziemię ; poniósł 
śmierć na miejscu, Douglas osiągnął szybkość 
492 kim. 675 m. bijąc w ten sposób rekord  Jim- 
my W ed de ls 'a  w yno szący  490 km, 202 m.
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O  mw p ls ;Łą  u s ii
Herod-baba, czy „sage — femme"?

P y t a n i e  p o w y ż s z e  d o t y c z y  —  o czy w iśc ie  
—  p .  M. J .  "W ielopolskiej .  D a m a  t a  od  di u i  
s z e g o  c z a su  w o ju je  z K o śc io łe m  i z k le rom  

/ ( w  p o w ie ś c i  i w  d z ie n n ik a c h ) .  R oki z s iebie  
p r a w d z i w ą  . .H e ro d -b a b o 1*. O s ta tn io  sk ie ro w a  
la. s w o je  z a in t e r e s o w a n i e  w k i e r u n k u  t.  zw. 
ś l izk ieh  tem a tów ' .  P i s a ł a  w iec —  o bfic ie  cy -  
t u j ą e  p r o t e s t a n c k ie  ź r ó d ł a  —  o .,Jo a n n ie 1 
r a p i c ż y o y “ . a  t e . a z  —  o c z y w iśc ie  w  r z ą d o ­
w y m  . .K n r je r z o  P o r a n n y m *1 —  pmz-e repo r t  a« 
p t- „W shir/.J'ie b o c ian a*1, t fy je  p rz e g l ą d  gfc-Łn
k i   a k u s z e r s k i c j .  n ie  ty le  o c z y w iśc ie  lii to
t y c z t iv ,  ile s k a n d a l i c z n y .  T a  to  ..sag'0 ' fem - 
m c ‘‘ p o z w o l i ł a 'S o b ie  n a  ni< u n ą o z n e  w y c ie c z ­
k i  w  d z ie d e i tu  re l ig j i  ( o b ra z  „ G ro m n ic z n e j ' ' ) ,  
a  n a w e t  z a m ie śc i ła  foto-y-rafjr p o r t r e t u  ś w ią ­
to b l iw e g o  z a k o n n ik a ,  O. M a r k a  d ‘A v i»n o .  
z d o p is k ie m :

„K a p u cy n  U. M arek W iano. k ló ry  aku  
Rzerowal p rzy  niejednej królowej fran cu ­
skiej i przy...  od.doozy w iedeńsk ie j’1.
P .  W ie lo p o l s k a  c h c ia ła  b y ć  z ło ś l iw ą .  o k a  

z a l a  sic zaś  ty l k o  —  b r u t a ln ą ,  K o b iec ie  n ie  
u c h o d z i  t e n  sp o s ó b  p is a n ia ,  1 s k o ro  p. W ie  
lopolska ,  t u k  ju ż  g łę b o k o  w e s z ła  w szl uke  
a k u s z e r s k ą ,  p o w in n a  c z e m p rę d z o j  zmie-nić 
p io ro  n a  — \ c a łk i e m  in n y  in s t r u m e n t .  P>ylo- 
b y  to  d la  n ie j  o d p o w ie d n ie j s z e  i  z g o d n e  z n a j  
g łę b s z e m  i za i n t  e re s o w  a n i a m i 1

Groźby „Gazety Polskiej".
,,G a z e t a  P o l s k a 1* o m a w ia j ą c  w y r o k  n a  b. 

sen .  D o b ie e k ie g '0 p o d n o s i  „ w y m o w ę 1* t e g o  
w y r o k  u

„W in n a  o na  —  pisze organ rządu  —  
do trze ć  p rzedew szystk iem  do tych ,  k tó rzy  
w  zmianie zabarw ien ia  poli tycznego, w  k a ­
m uflażu  n a  „och ron ny  ko lo r11 reg im e '11 p ró ­
bow ali  j  p róbują  zapew nienia  sobie powodze 
m a  w e w łasnych, pryw atnych, mniej lub 
więcej ciekaw ych szwinclelkach, czy awan 
sach. D la  tych  w szystk ich  w y ro k  sąd u  B. 
B. W . E .  winie-n być  groźnem ostrzeżemem.

I b y łoby  najlepiej —  g d y b y  w szyscy , 
n ie  czu jący  się n a  sitami do życia w  tej at­
m osferze  w y sok iego  ciśnienia, jak iej w ym a 
■g-a p rze b u d o w a  Polak i —  odeszli od tych ,  co  
ją  budu ją .  Odeszli póki czas, póki nie w e­
zw ano  ich do zdnm a k u n  są n a p ra w d ę  —  
ludźmi w ia ry  i walki, czy ludźmi in te resu  i 
k a r  jery ? P ók i  czas —  bo inaczej może być 
dla nich zapóźno’4.

Rozszerzyć wyrok żyrardowski 
na innych.

„ G a z e t a  W arszaw ska**  w  te j  s a m e j  s p r a ­
w ie  p isze-

„O pin ja  publiczna  nie rozumie, dlaczego  
za „Żyrardów’4 ma pokutow ać sam tylko  
p. D obiecki, k tó r y  p rzed  n ie fo r tunną  um o­
w ą, a  n a w e t  w  niej samej dąży ł  do ograni­
czen ia  nadużyć j ,B oussac ‘a, a nie zostali od­
d a m  p o d  sąd  p a r ty jn i  ci sena torow ie  (organ 
S tro n .  Karasiowego w ym ienia  tu  pp. T a r ­
g ow sk iego  i  Sobolewskiego, —  przyp  „Gł. 
X .”), k tó rzy  te n ad u ży c ia  ży row ali  swym  
udz ia łem  w  za rządz :e „Ż yra rd ow a” . Z morał 
n e g o  i poli tycznego  p u n k tu  w idzen ia  wina 
ich  je s t  w iększa ,  bo w szak  nie zasiadali oni 
w  tym  zarządzie an i  z ty tu łu  ilości koniecz­
n ych  akcy j ,  ani j a k o  w yb itn i  fachow cy w 
m an u fak tu rze ,  ale jak o  ludzie z jecinej stro­
ny w p ływ ow i, a z drugiej c ieszący  się zau­
faniem B oussac‘a.

I d la tego  n ie t j l k o  my, przeciwnicy poli­
tyczni ,  a le  z pew nośc ią  w szy s tk ie  uczciwe 
żywioły w  obozie rządo w y m  nie zadowolmą 
się w yro k iem  na  sam ego ty lko  p. Dobieckie 
go, a le  zwrócą, sio do p rezydjum  klubu BB. j 
z zapy tan iem : A tam ci?1*

Praca tylko tila — swoich
P r a s a  p o d a je  c i e k a w y  d o k u m e n t  z J a r o ­

cina.. J e s t  t,o p is m o  s e k r e t a  r j a t u  B B . w  J a r o  
dtBfe w  s p r a w i e  p r ó ś b  o p r a c ę  w n o s z o n y c h  
p rz e z  o s o b y  b e z r o b o tn e  d o  w ła d z  p o w ia to  
w y ch .

..Ka. podstaw ie  —  czy tam y  w  okólniku 
•— porozum ienia  1'rt-z. djuni R ady  P o w ia to ­
wej BBW R. pow m tu  ja roc ińsk iego  z Panem  j 
S ta ros tą  P ow ia tow ym  w Jaroc in ie ,  sprawa ; 
tft zosta ła  uno rm o w ana  w -ten sposób, że z 
dniem pierwszego sierpn ia  br. wfcUelkie listy  
bezrobotnych poszczególnych organizacyj 
brane będą pod uw agę tylko w ów czas, gdy 
złożone zostaną w Starostw ie pizez Sekre- 
turjat P o v -atowy BBW R. Sekcja praeown 
cza BBWR. będzie listy  uzgadniać i decydo  
w ać o przydzieleniu prac w miarę zapotrze­
bowania' i racj-nnalucści-4.

Za mało żydó«/ w Polsse. ..
„ K u r j ę r  A\ a r s z a w - k i11 a la r m u je  op in je  z 

p o w o d u  że w ie lu  y.yflów. o b y w a te l i  R z e s z y 
n ie m ie c k ie j ,  z g k is z a  się d o  p o l s k i  o p ra w o  
o b y w a te l s tw a ,  S ą  to  —  pisze  —

,.ci, k tó rzy  w latach  w alk  z bolszewikami 
przenieśli się do Niemiec; inai, to  poiorako-.

i T<t$ficra d igshisgjiiu
na tCiiuaf przijsiłc! wofno

5) ..W ojnę ma prnw adżić  rząd, oi»ora'cje 
wódz naczelny: t a k ą  je s t  —  cz .y tim , w a r ty k u ­
le  ..GonSftiufh ra t iom s bellicae''’ '—  zasada przy 

! szlości1’.
śm iem  twierdzić ,  że  zasada ta k a  nie b y łaby  

cel ową.
Z tego. że ani Foch. an i lla ig .  ani P e rsh ing  

wielkiej w ojny  nie wygrali, albowiem w yg rat 
j ją  —  jak czy tam y  w w spom nianym  a r tyk u le  —  
j( lenn ncPau, k tó ry  umiał swój naród u tr /ym au  
|w  ka rb ach  aż  do Ostatniej chwili, nic wynika, 
'jeszcze , że w ojnę  miałby  prow adr-ić jrząd zaś 
wódz naczelny' w yłącznie  tv lko  ‘operacje.- Być 
może. m  rząd  p. Clemenceau ly l  w yjątl  i&iii. 
lecz w przyszłości nie wszvsf.kic rządy b  da 
m iały  t nilach męż-ów stanu, jakim byl p. Cle­
menceau.

Wiemy, że w e  F ran c j i  rządy przed p. Cle­
menceau nie op anow ały  sy tuac j i  w o jenne j w 
kraju . T o  też d ow iad u jem y  sio z pam iętn ików  
angielskiego gen e ra ła  I la iga .  że. nić -wiele już 
b rak ow ało  do u pad ku  arm ji fianciisk..  albowiem 
był czas, w  k tó rym  przed przybyciem wojsk 
am eryk ań sk ich  zbun tow ało  śię 15 korpusów  
f r a n n isu ich  i k iedy  w o jsk a  angielskie  wyłącznie  
sam e dźw igały  fron t  francuski. X a szczęście 
N iem cy n ie  dowiedzieli się o tern.

W .ra-z-ie w o jn y  —  w e d łu g  mego zdan ia  —  
rząd powinien podlegać  naczelnemu wodzowi 
we w 'z y s tk ie m ,  zaś n acze lny  wódz. k tó ry  jost 
w czasie -^ojny przed nikim nieodpow iedzialny, 
decyduje  o wszystikiem.

6) W  a r ty k u le  „Con.-iliuni rat.ionis brlli-cae*’ 
czy tam y: ..Dziś wiemy-, że w ojna  t rw ać  może la ­
ta. Daw-niej m obilizac ja  była. u ko ńczona  w cią­
gu 2— 4 tygodni; te raz  pe łny  w ysiłek  naród'.; 
pod  w zględem  te< hnicznym. w y n ik ły  z mobiłi- 
zac j’ p rzem ysłow ej,  o s iągn ie  -s ię  w  6— 12 m ie­
sięcy. D awniej rzu cano  odra.zu na szalę ca łą  
praw ie zmobilizowaną, siłę; teraz p o za  a rm jam i 
czynnemi, z m o b fe o w a n e m i  w pierwszym rz u ­
cie, zostać muszą, mil jon o we reze rw y  wra.z z ea- 
łem zagadnien iem  ioh przysposobien ia  do w o j­
n y  i ich zu ży tk o w an ia” .

W sz y s tk ie  te  w sk a zan ia  —  odpow iadam  — 
b y łyb y  celowe, a le  pod w arunk iem , iż również 
i  nieprzyjaciel zechce słowo w slow o zas toso ­
wać jje  u siebie i że d ługość  naszych zagrożo­
n y c h  g ra n ic  wyDosić b e d n e  me tysiąc, lecz ty l­
ko  sto  kil om et rów.

Co je d n a k  będzie, jeśli nie  przyj a-d el, zam iart  
s to su jąc  się do pow yższych  wska.zań, w ystąpi 
przeciw  nam  z ca łą  sw oją  w ielom il ionow ą silą. 
zag raża jąc  n aszy m  granicom n a  przes trzeni w y  
noszącej ty s iąc  j w ięcej k ilom etrów , zaś n ie  n a  
p o tk aw szy  nigdzie n a  odpow iednie  um ocnienia  
połowę i ifoi-tyfi-kacje stałe, dążyć  będzie do zli

kw iilowan-ia w ojny  w ciągu ki’ku miesięcy. — 
Gzy i w tym  w y p ad k u  będziemy mogli stosow ać 
się do w skazań  pou yższyoli, zwłaszcza. że i n a  
yze naczelne dow ództw o p raw dopodobnie  zechce 
dążyć  do jak  na jrych le jszego  zlikwidowali.a  
w oj n r .

P o n ad to  w razie przyszłej w o jny  możemy 
walczyć na więcej niż, na jednym froncie: fron­
ty te. będą  rozlegle. Mają.c wiś fi lę zbrojną, li­
czącą razem najw yżej 16 proc. naszej ludnośoi.  
nie będziemy mogli u trzym ać  kilkomiljonowcj 
rćzorwy przez 6— 12 miesięcy.

A ustr jaek i szef s-zta-bu głów nego gon. Arz, 
mówi w  swej książce  ..7ur ( leschichte  des gros- 
sen Krioges 1911 —1918” ja k  nas tępuję :

..Do kw ietn ia  1915 r. m asa  20— 44 letnich 
mężczyzn była, zupełnie w yczerpaną ; w  kwie-j 
tniu 1915 pow ołano  18— 20 letnich mężczyzn z 
pospolitego luszeriia. 1? 191 I i 1915 r. s t r a ty  
Miesięczne w ynosiły  224.000 ludzi, z ezego 
50.000 jako w yleczoltych pow raca ło  na front: 
nr.ni>( 1 nienie w ynosiło  niiesioczuiw 170.000 lu ­
dzi-'.

7) P rzyczynę  z a łam an ia  się w  1914 niemiec­
k iego  p lanu  8c.lilieffena omowił niemiecki gon. 
ilaiiscii- do w ó dca  jednej z nrmij w alczących  
nart Marną, w  swej książce: . .Ł rinnenuigcn  an 
den M am efcldzng  1914” . W ed łu g  jego w yw o­
dów, N iemcy zagrożeni na. obszarze. P ru s  Yćselio.I 
nieb przez arm je  rosyjskie , osłabili n iepotrze­
bnie przed b itw a n ad  M arną sw e p raw e  s k r z y ­
dło. w y sy ła jąc  stamt.irl  na  Wtjojiód dwa k o rp u ­
sy i jed n ą  dywizje k aw a lc r j i .  k tó re  tani przyby  
ly dopiero po rozbiciu sił rosy jsk ich  przez fiin- 
donburga, a  w ięc za późno.

P o nad to  Kiomcy przed bitwa nad  Alarną 
sk i irow nli  niepoirzolTnio przeciw  n icpokaźncj 
francuskiej tw ierdzy  Araubege jeden  korpus , 
zaś przeciw tak ie j  samej francusk ie j  tw ierdzy 
6rivet jed ną  dywizjo: obie tw ierdze  leżą  nad  g ra  
nicą belgijską. M p iorw szrm  w y p a d k u  w y s ta r ­
czy łaby  je d n a  dyw izja ,  zaś w  drugim  jedna  
b rygada

W bitwie n ad  M arną  zabrak ło  Kiemcom ta k  
że ITbgo i IX-go k o rpu su  rezerwy, k tóro  przed 
w cześnie zo s ta ły  sk ie ro w ane  w  k ie run ku  n a  m. 
Oalaśs; b y  m iejscow ość to  w raz  z wybrzeżem 
tnorskiem za ją ć  i obsadzić.

W edług  w yk azu  gen. B aum garten -C nisu isa  
z pow odu pow yższych  n ieuzasadnionych  n iedo­
m a g a ć  w  bitwie n a d  Marną •stało zaledwie 40 
niemiockich dyw izy j przeciw ko 58 dj^wizjom 
francuskim . P ło n icy  więc w  tej bitwie nie poMa 
dali p rzew ag i liczebnej n a  rozs trzyga jąee in  
skrzydle ,  czego je d n a k  p lan  Schlieffena nie 
przew idyw ał.

STANISŁAW  SPR1NGW ALD.

w ania  poimtsionej klęski i pochlebia y e j1 dumie 
n a ro d o w e j  (a

Wiedzą też o tam dobrze aposto łow ie  'h it le­
ryzmu. wie o t l m  dobrze  J sam ..wódz” , że mlo 
d z ie ż / fe s t  ich ciuchową w łasnością .  P iwywódca 
h it lerowski,  h organfeacji m łodzieżowej Pieni 
czech haircer *ivo jest zniesione i zak azane  a  w 
miejsce jego powołano do ż y c ia -z w ią z e k  zw a­
n y  „H it le r ju g en d ”) p. R a ldur  yon Schiracii po­
woła! na dzień 1 wrześ. 'a  br.  do F ran k fu r tu  
mul MCnem w szystk ie  młodzieżowe organ izacje  
calogo- okręgu  Ilo.skti-Pasnuskiego.

100.060 mlodoo.ianyc.h koszul b ronzow yeh 
maszeruje- dziś przy śpiewie bojow ym dziarsko 
przez tonące  w  czerwieni chorągw i o znak ach  
sw as ly k i  ulice rnzentuzjaz.mow anego F ran k  
flirtu.

T am  w H uthp arku ,  uh, kraucncli m ias ta  za 
Alenom.'brlzce l i s y  się wci k a ja  w  jcęk n e  -alejo 
-parkow i . rozłożyło się i r lodoc iane  pr/.yszle woj 
sko Hitlera, z a k ład a jąc  swa obozow isko, 1.500 
namiotów l ich je na  zielonem Ile Osf- i Hutli- 
jiarku, w  któfycli oboziijP miiide pokolen ie  Hi­
tlera. m ieszczące sio p4 75 w każdym  z ńamio 
tuw. N am ioty  te. u.-tawionę sżerćgami, tw orzą  
ulice, n nazwach, ak . J l i t h  r s-trasse”. . .Baldur 
i ’. Bahfrlofi Platz.-’ itd. d e s t  tu leż s/ąłi.tal namio 
Iow y z zć.ąioleni lt ktirzy. J e s t  i u rząd  gm in ny  
7. burmistrzem, poczta ,  te lefon i policja w łasna! 
P ie b ra k  kąpieliska i p ływalni, lćcb rak  te a t ru  
i świetlicy.

A\ niedzielę rano 2 w rześn ia  pochodem  o tw ar 
to ten zjazd młodzieży hit lerowskiej,  co m a  być  
—  ja-k w .z y s tk ie  imm święta H e o  pokro ju  —  
pokrzepipniom d la  iipudającyrlt  na duchu P o ­
dobno tak ich  je s t  coraz więcej.

Tslofnie, g d y  się widziało to pełnd* życia  
i w iarą  w swe siły upojone szereg m asze ru ją ­
cej h it le row ska j in 1 o<I/,i■?/.%•. g d y  się og ląda ło  
sjirawnośe i celowość! nrg-.fcuizar.ji togo obozowi 
ska, g d y  sic w ulzialo Ju k lad n o ść  i dyscyplinę  
nń-liów- i czynów młodzieńczego w ojska  b n in a t  
nycli koszul, nic ty lko  podziw, ale ; lęk jak iś  
budził się W sercu po ronnego  widza.

Bo raz rofepęlan jeh  żywiołów n a w e t  Hitler 
p ow strzym ać  nie zdobi...

Dr. Sigm api.

%odzież niemiecka ood znakiem swastyki
Hasła narodowo-rasowe. —  Masoww zjazdy m łodzieży. — R edukcja materjału naukow ego dla 

sportu i ćw iczeń w ojskow ych. —  Starsze pokolenie chłodnieje.

(K orespondenc ja  wła.-na „G łośu  N a ro d u ”).

Frankfurt n. M,
podp orą  w ład zy  H it le ra  mst mlo- zastrzeżone są  godz iny  popo łudn '  .we. k ' ady  to j socjalistami, celem obalenia  gabi retu, a. prze

J młodzież szk o ln a  p rzyb ran a  w  koszule  b ronzo- j  dew szystk icm  kanel. Dollfussa. .Tę^zCzi w ostnt,
n i r o  l u t i  f i7 ^ T -n n  f in 7 .  l l n n - l u t n  Trr a-z lr A t o  ’ n  i i>.li' r t n l n c b  n r 7 n d  7 . ! m ia i* b o i r i  m i n  T'*oir 7.)

n y  n a  jirzed^iętY/.ięcio akc j i  razem  z p rz e e r r -  
we wrześniu, sow anie do dziew cząt. D la ćwiczeń fizycznych ’ nikami ustem.jn- tv szczególności zaś z narnd .

B, w icekanclerz A u s lr j i  oskarża.
Z P rag i  donoszą, że ta m tc j s7y „Prager Afon. 

lagb la tt44 zamieścił tr ia  su ie w yw iad z h. au.śtrja- 
ckim wiccnkaiicl.  inż. W inklerem, k ió r y  prze- 
b y w a  w  m a ją tk u  swogo przyjaciela  kolo Chę- 
hu. AV w yw iadzie  tym  sfwienlza, inż. \Viukler, 
iż nic uciekł z A nstr j i  ^  ziviir/ikn z w y d a iz '-  
n iami 26 lipca. lecz jeszcze w przeddzień  w y­
jecha ł norm alnie  z Auntrji do Czechosłow a­
cji, gdzie przeprowadzić mial rozm ow y z sze­
reg iem  osobistości.  Tuż. Wiirkh-r tw ierdzi, żo 
zam ach  25 lipcai nie by ł  ńkćją ,  zo rgan izow aną  
z góry , lecz w yskokiem  jednej grupy naród.- 
socjalistycznej, k tó r a  nie  wyczekała- rozw oju  
w ypad kó w . N astępnie  inż. W inkler oskarża mi­
nistra Fey*a, że w ostatnich czasach przed za­
machem pozostaw ał w ścisłych  stosunkach 7, 
naród, socjalistam i. Tn re k o ns truk c j i  gab inetu  
au s t r ia c k ieg o  w  dn. 11 l ipca min. F ey  był 
nietylko rozgoryczony, lecz ta k że  zdecydow a-

I
Ważną

dzież.
W  75 proc. jes t m u ona o d d a n a  duszą i eia- j 'Y ft ^  u h rańka  czarno (już bowiem w sz k o le !n ic h  dn iach  przed zam achem  min. F e y  za  po­

lem. co nie może dziwić, jeśli się zważy, że c a ł e , (1/-ieL1 s*5 *as>t<a>y młodzieży n a  form acje  S. A-1 śrcdnictw en w ybitnego  przyw ódcy  H cim w eh ry  
w ychow an ie  szkolne od k la s  najniższych nasta  i S. S.) z przepasanym i przez g r a b i ą  k ocam i | przeprowadzaj rczm ow y z narnd. socjalistam i,
winne jest. n a  ksz ta ł tow an ie  umysłu młodego odgłosie  b ę b n a  i ze swa-stykowym szt-an . t o g o  rodzaju  poczynania- potln iecaly  oózywi-

kierunku g loryfikac ji idei narodowo-socjali- (darem maszeru je  w -zwartych szeregach  czwór jś c io  naród socja lis tów  do zaostrzen ia  w alk i
stycznej i w  k ie runku  mditarnym P ro g ram  n au  kam i przez ulice m iasta  —  hen  n a  ]>ola, haki p p r z o n w k o  Dollfussowi.
k ow y  prz-ćwiduje w  pierwszej linji rozbudzi nie r̂ ° l as<->w, gdzie przy śpiewie pieśni bojcwyml 

SILNEGO POCZLCIA NARODOWO RASO­
WEGO

i n a  wznów :eniu t radyc ji  F ry d e ry k a  wielkiego. 
Chociaż przeto, sam ustró j  sz.kolny pozostał n i e j j ^  
zmieniony j opiera się. n a  ta k  zwanym systemie

..Siegreich wollen w ir Ffrankreich scblagen 
z a c z tn a ją  się ćw iczenia a  raczej zabaw y, no­
szące w yraźn e  m a m ię  w alk ; obronnej lu b  n a ­
padowej.  Je-st, wiec- oczy w istem, że  młodzież wy 

owywa.na w  tak ie j  a tm osferze, w  kancle rzu  
Hitlerze

WIDZI S W Ó J W Y ŚNIO NY  IDEAŁ.
józefińskim , któremu hołduje cały zachód E u -, 
ropy (podział na szkolę 4 kłusowa powszccltną,
progiinnnzium 1 g iinnazjnm wyższe, razem 8 k ia  . - ,

- bazda m ow a „ w o d za ’ podnieca, ja do powe-to-sow e), to mntio to materjat naukowy zostaij ’ ' 1 *
znacznie zmniej.-szony na korzyść cwiozeń fizycz
nycli. w czein też znajdują się ćwiczenia o typie
w ojskow ym , jak kopanie- rowów' i strzelanie d.d',

[ceni. Program ćw iczeń fizycznych ma też zasto

W końcu inż. W ink le r  podkreś la ,  że nie są- 
dzi. by  w Atislrji m ógł zapanow ać spokoj w 
obecnych warunkach, i zazmacza. że zagadn ie ­
nie restauracji Habsburgów posiada  c h a ra k ­
te r  bardzo poważny, gd yż  znaczna  cześć lud no ­
ści uw aża  re s tau rac jo  za mniejsze zło od za ­
graża jącego  A n s tr j i  naród , socjalizmu, zaś w  
łonie samego Tządu aust r iack ieg o  istnieje po­
w ażn a  w iększość m onarcb istyczna .

Od piątku 31-gr sierpnia b. r .  w  kinoteatrze dźw iękow ym  „ Ś W I T “

wic Żydów, k tó rzy  przed kdkndzićs ięciu  l a ­
ty  wyemigrowali z Polski, ludzie,. .urodzeni 
poza  Polską , a  zatem  zupełnie  nam obcy. 
W szyscy  ci Żydz-, chociaż formalnie  nie m 1 j |  
ją. żadnego p ra w a  powrotu, uzyskali o b y w a ła  
fcólsfwo i podążyli do Polski. Lecz są  i inni . ' 1 
n :e mający już najm niejszego związku z Pol 
ską, ale przybyli mimo to clo Polski na /.a 
sadzie prawa azylu44.
T y c h  o s t a tn i c h  m a  b y ć  o k o ło  30  tys .. , .  

H z ąd  —  j a k  d o n o s i  „ P a s z  P r z e g l ą d ” —  p r z y '  
rz e k i  ty m  u c h o d ź c o m  z Vi 'imion o p ie k ę  i p o ­
b y t  w Polsce . . .  D o k ą d  id z i e m y ?  W ię c  je sz ­
cze  za m a ło  ż v d ó w  w P o l s c e ?

Arcydzieło filmowe
OTWARCIE SEZONU JESIEF1NEGO

rykonanc milionowym kosztem przez słynną

BUNTOWNIK
rytwórnię .UNIWERSAŁ"
Monumentalny d r a m a t  
bohaterstwa, miłości i po 
święcenia. — Reżyseria: 
E dw in  Knoop i Lui» T re n k łr.

hitniejszyełi artystów europejskich : Vr!ma Bairky, Luis r reaker i % h a ł  Varkuny.
W scena"h m ssowych bierze udział wielotysięczna r/esza współgrających. — Kolosalna w ,-  
stawa! — Mistrzowska gra artystów.1 — Fihn .Buntownik" — to perła światowej produk ' i 

filmowej, obraz, który wywoł ije zachwyt i zdumienie 1 
W programie reportaż filmowy .Szlakiem topieli". — żdjęcia z okolic nawiedzionyeh por 

wykonane z samolotu, oraz najnowsze przebojowe dodatki dźwiękowe.
Trzy yytw etien ia  w dnir. powsrednie o godz.. 5, 7 i 0 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie 3 popołudniu. — Uwaga : Z powodu olbrzymich kosztów wyświetlenia programu, 

— ' wolne wstępy niewnżne przez pierwsze 5 dni-zniżki
Maja
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y t a  m cwnim ch  $ t s p f i f e f .
Dokała rzekomej nominacji biskupiej.

P is a l i ś m y  o  „ p o g ł o s k a c h 11 w  s p ra w ie  n o ­
m in a c j i  b isku pa ,  łó d z k ie g o .  P o g ło s k i  p o j a w i ­
ły  się w  fo r m ie  d o ś ć  n ie p r z y z w o i te j .

. .C z a s11 i  „ I .  I \ .  C .11 p o d a ł y  nap?*zód, że  
O jc iec  św . „ z a m i a n o w a ł11 kg. S t.  S o p u c h a  
T- J .  b i s k u p e m  łó d z k im .  P o d a ł y  t ę  w ia d o ­
m o ś ć  n a d e s ł a n a  p r z e z  j a k ą ś  „ p a n to f lo w ą  p o ­
c z t ę 11. N a w e t  j e j  n ie  s p r a w d z i ły  w  k o ła c h  
k o ś c i e ln y c h  lu b  w  T o w .  J e z u s o w e m .  —  N ie  
d o ś ć  te g o !  ..T. K .  C .11 n a z a j u t r z  z a m ie śc i ł  n o ­
wą. w ia d o m o ś ć ,  ż e  k s .  S t .  Sopuc.h j e s t  s z c z e ­
g ó ln y m  „ m ę ż e m  z a u f a n i a 11 O jc a  św .  A  
„ C z a s 11 n a w e t  p o d a ł  c a ły  ż y c io r y s  r z e k o m e ­
g o  b i s k u p a  łó d z k ie g o  i z ło ży ł  m u  s e r d e c z n e  
g ra t u la c j e .

D z iś  s p r a w a  się w y ja ś n i ł a .  K s. Szcz- M a­
c h n ick i ,  p r o w in c j a ł  w ie lk o p o lsk o -m a izo w ieck i  
T . J „  s t w i e r d z a  w- p r a s ie  w a r s z a w s k ie j  ..bez 
p o d s t a w n o ś ć 11 tv o h  w ia d o m o ś c i ,  a ,  „ C z a s 11 
d r o b n y m  d r u k i e m  z a w ia d a m ia ,  żo w i a d o ­
m o ść  o n o m in a c j i  . .p o d a n a  —  p isze  —  p rzez  
p r a s ę 11 (!) j e s t  „ n i e p r a w d z i w a 11. ..T. K .  O." 
p r a w d o p o d o b n ie  n a p i s z e ,  że  od p o c z ą t k u  n ie  
w ie r z y ł  w  p r a w d z iw o ś ć  te j  n o m in ac j i .

Z w r a c a m y  u w a g ę  na t ę  s p r a w ę  w  t y m  
ce lu ,  b y  p o d k r e ś l i ć  b e z c e r e m o n ja ln o ś ć  pew ­
n y c h  d z i e n n i k ó w  w- t r a k t o w a n i u  s p r a w  k o ­
ś c ie ln y c h  i t a k  w y b i tn y c h  o so b is to śc i ,  j a k  
k s .  S t .  S o p u c h .  Z d e m o n to w a n ie  p o g ło s e k  o 
r z e k o m e j  n o m in a c j i  b i s k u p a  łó d z k ie g o  j e s t  
d l a  nicli  k a r ą  za  tę  b e z c e r e m o n ja ln o ś ć .  a le  
—  z d a je  s ię ,  że  —  z b y t  le k k ą .

N ow y wiceminister W. R. i 0. P.
N ow o m ian ow any  w icem in is te r  W. R. i  O. P. 

K o n s ta n ty  C hyliński urodził się w  r. 1881 w 
Zm erynce  n a  Podolu .  N auk i  pobiera ł w gimna- 
zjum w  Kijowie, a- nas tępn ie  w y jecha ł  do P e ­
te r sb u rg a .  gdzie  s tu d jo w a ł  n a  un iw ersy tec ie  
n a  w ydzia le  historyczmo-filologicznym. IV roku 
1903 został docentem  W;*ższoj Szkoły  Sztuk i 
S to so w ane j  i  -wkrótce bah il i tow ał się n a  un iw er 
sy tec ie  pe te rsb u rsk im  w  zakres ie  h is torj i  pow ­
szechnej. IV r. 1915 został p rofesorem  w yższe­
g o  In s ty tu tu  Pedagogicznego .  Prof. C hyliński 
p raco w ał  społecznie  w  P e te r sb u rg u  w różnych  
in s ty tu c ja ch  polskich, p ro w ad ząc  akc je  odczy­
tową w śród robo tn ików , a  później, w  okresie 
w o jn y  —  w śród inwalidów. W  r. 1919 prof. 
C hyliński p rzedos ta ł  się do Po lsk i i objął 
w k ró tce  k a te d rę  historji staroży tnej na uniwer 
sy tec ie  hibeiskim , pozos ta jąc  p rofesorem  tegoż  
u n iw e rsy te tu  do dn ia  dzisiejszego. Od r. 1921 
jes t  p rofesorem  zw ycza jnym  u n iw ersy te tu  J a n a  
K az im ierza  w e  Lwowie, a  od r. 1926 prezesem 
•Państwowej Komisji Egzaminacyjne,] dla  k a n ­
d y d a tó w  n a  nauczyc ie li  szkół średnich. Prof. 
Chyliński był rad ny m  m. L w ow a, za jm ując  się 
g łównie sprawam i' o św ia ty  5 muzeów.

S. p. Franciszek Siedlecki.
O negdaj zm arł  w W arszaw ie  ś. p. F ran c i­

szek Siedlecki, w y b i tn y  polski a r ty s ta  grafik .
Ś. p. F ranc iszek  Siedlecki urodził się w r 1867 
w  K rakow ie. S tu d ja  a r ty s ty c z n e  odbyw ał w  Mo- 
n ach ju m  i P a ry żu .  Po ukończeniu  e tudjćw. o- 
s iadł na s ta łe  w  W arszaw ie .  J e s t  au to rem  cy ­
k lu  akw afort .  W y d a ł  p iękn y  a lbum  W arszaw y  
(au toli tograf ję) .  Był w spó łredak to rem  czasopis­
m a  „ S z tu k a  i p r a c a 11, a  nas tępnie  red ak to rem  
..G rafik i11. Ogłosił S tu d ju m  o H elen ie  Modrze­
jew skiej.  s tud jum  o tańcu  obrzędowym. Był 
jednym z założycieli i d ługole tn im  prezesem  
Związku A r ty s tó w  G rafików , n a  którym to sta­
now isku  przyczynił się w y b itn ie  do rozwoju 
grafik i  po lskie j 1 spop u la ry zow an ia  jej zag ran i­
cą.

P o lic y  zdobywają p io rw iza  miejsta 
w Challengeu.

W  poniedzia łek  w godzinach popo łudnio­
w ych odby ła  się p ró b a  s t a r tu  d la  samolotów 
b iorących  udz ia ł  w  Challengeu. P ró b a  t a  po lega  
—  ja k  ju ż  poprzednio  podaw aliśm y  —  n a  
s ta r to w an iu  w  k ie ru n k u  n a  b ra m k ę  8-metrowej 
■wysokości z jakna jb liższe j  odległości. Samolot 
musi prze jść  p rzez b ram kę ,  nie zawadzając^ o 
nia. W ynik i s ą  n as tęp u jąc e :  S am olo ty  niemie­
ckie zdobyły  ko le jno  n a s tęp u ją ce  ilości p u n ­
k tó w :  O s te ik am p  sam o lo t  „B F  10S' —  P a ­
k tó w  122, B lindlinger Otto „ B F “ p k t  118, 
J u n c k  „ B F  10811 pkt.  1*21, H ir tb  „ B F  97“ pkt.  
136. Bawer F I  97“ pk t.  134. Hublioh „FI 97“ 
p k t .  138, P a se w a ld  „F I  97“ pkt. 135. Eberha.rd 
„ K L  36“ p k t .  120, S tein  „K L  36“ pk t.  127* 
K re u g e r  „ K L  36“ p k t .  106, M o ra k  „K L  36 ‘ 
pk t.  132. (

Czech A nderle  n a  sam olocie  , ,RW D  9" 
by ł 132 pk t.  _

P o lacy  Gedgowd. Grzeszczyk, B a lcer  i Win- 
dak iew icz  n a  sam olo tach  „PZ L  26“ zdobyli Ko­
lejno  p u nk tó w  1) 122, 21 138, 3) 137, 4) 134. 
P o lac y  F lor janow icz . K arp ińsk i  i Skrzypm eki 
n a  sam olo tach  , .RW D  9 “ zdobyli kolejno; 121, 
135. 129 punktów .

A nglik  M aopherson, s t a r tu ją c y  w barw ach  
a e ro k lu b u  R. P . na  „Puss-M oth11 zdobył 91 
pu nk tó w . W łoch  Oolombo na  samolocie „RA 
42” —  116 pu nk tó w .

P o n a d to  s ta r to w a ło  8 innych samolotów- 
Poniew aż  jed n a k  w e d łu g  regulam inu  k a ż d y  z 
za-wodników ma p raw o  w y k o n ać  tę próbę d r a  
razy . będą  oni s ta r to w a ć  jeszcze raz.

Praca pielęgniarek na terenach powodziowych.

ca łe  popołudnie aż  do późna w noc. świecąc so 
bie elektrycznemi la ta rkam i,  chodziliśmy po 
w ale.  robiąc opatrunki,  udzielając rad. Wśród 
powodzian panow ało  przygnębienie. Dużo ko­
biet , k u rc z o n o  trzym ając  dzieci na rękach, p ła­
kało i zawodziło, a  k i lka  uległo poważniejszc-

W ychodzący  w K rak o w ie  miesięcznik „P ie ­
lęgn ia rk a  P o ls k a 1’ zamieszcza w ostatn im  ze­
szycie c iekawy rępór taż  z taranów  pow odzio­
wych, i lu s t ru jący  w arunk i ,  wśród jakich prowa­
dzoną by ła  a k c ja  p om ocy  san i tarne j dla lud no ­
ści za lanych  gmitn. B arw n y  ten  opis rozpoczyna 
autorka. (H alina  C7.a jkow ska-A ntoniew ic7.owa) 
od  chwili, g d y  n a  m oto rów kach  podpłynęły  
ekspedycje  san i ta rne  w teren  działania, k tórym  
•był pow ia t dąbrowski,  podzielony na szereg no- mu wstrząsowi nerwowemu, 
jonów.

„W ioz łyśm y z sobą —  pisze — ap tek i i środ 
ki żywności. O piątej popołudniu w ysiad łam  
z motorów ki n a  swój w a ł  z moim patro lem  sa­
n ita rnym . W a ł  ciągnął się n a  przestrzeni 18 k i­
lometrów. Po jednej s t ronie  —  Wisła, po d ru ­
giej —  olbrzymie roz lew iska  D unajca . Pól m e­
t r a  b rak u je  do zrów nania  się poziomów wód, a 
więc do 7,alania wału...  W o d a  rwie i szumi. —
W  żółtych, b rud ny ch ,  bagn is tych  nurtach  prze­
w a la ją  się gałęzie w yrw an y ch ’ drzew, snopy zbo 
ża. części sk ładowe p o trzaskan ych  chat.

chwile.
Zbliża się na jw ażnie jszy  mom ent 30-tej ło- 

Zglasza się też sporo  kob ie t  i mężczyzn 7. pu Dr.ji państwowej,  gd yż  właśnie 4 b. m. rozpo- 
chliną. kończyn i ogromnom wolem. Bardzo du- czoło sio ciągnienie, k tóre  zadecydu je  kom u 
żo je s t  okaleczeń, zwłaszcza rak  nóg. Przez j przypadną wielkie w y g ran e  4-tej klasy.

Na w ale gromada 700 osób stłoczona z końmi, 
krowami, cielętam i, świniami.

T u i ówdzie s to ją  szałasy, porobione ze sno 
pów. w yrzuco ny ch  przez wodę. N a  n asz  w idok  
w śród  ludności zApanowujo ra do ść  i n iedowie­
rzanie: czy to  możliwe, że przyjechaliśm y i nie 
odjadziem y? że zostan iem y n a  noc?  Z aczyn am y  
rozd aw ać  żywność. Matmy 50 bochenków  ehle- 
ba. 20 kg. słoniny*. Niema czasu  na krajanie, 
ohleba, rozdajemy* w ięc  poszczególnym grupom 
całe bochenki.  Pow odzianie  dzielą się żywnością 
bez zamieszania, bez k łó tn i  i zawiści. N ajgorsze  
je s t  to, że n a  całym w a le  niema kropi; w ody  
zdatnej do picia i brak naczyń do jej gotow a­
nia, Po  kilku  g ospodarzy  p łyn ie  n a  ko ry tach  
do w si, do studn i n a  pag ó rk u ,  7, k tó re j  woda,

Ogrom przyw iązania  wieśniaków do żywego 
inw entarza, ta k  przez nich zwanej „gadziny ', 
jo s t  nie do w iary . Gospodarze, zaskoczeni powo 
dzią. wyprawiali 7. cha t kobie ty  i dzieci, ale s a ­
mi nie chcieli opuścić koni i bydła i wojsko za 
b ierało ich przemocą. W pewnej s ta jn i gospodarz 
sta l po szyję w w odzie przez czterdzieści osiem  
godzin , m iędzy dwoma końmi, podtrzymując 
im pyski. K iedy n a  jednym 7. w ałów  kol. Człap 
ska  poleciła kobietom zrobić rodzaj domków  
z chust,  aby  uchronić  dzieci od szalonego u p a ­
łu, kob ie ty  posłuchały odraz/u i

porobiły domki, ale dla... świń i prosiąt.

„Nie nam jeść przywoźcie, a le  bydłu ' ' ,  w o ­
ła l i  chłopi w Ziępitiowie do nad jeżdża jących  sa 
jmrów. Bydło ryczało  c a łą  n o c  i ledw-o udało  mi 
się p rzespać parę  godzin pod gołem niebem na 
noszach, p rzykry tych  żołnierskim kocem.

N azajutrz  od ra n a  zaczęliśmy znow u w ę­
drów kę. P a tro l  sa n i ta rn y  rozdzieliłam na dwój­
ki, sam a  wszędzie chodząc  z kapra lem . Na w ale 
s taw a ło  się wciąż tłoczniej, bo gospodarze  przy 
w*ozi.li coraz to  więcej „ g a d z in y 11 z okolicznych 
wsi.

N adpłyną ł s t a te k  K om ite tu  P om ocy P o w o ­
dz ianom  w Busku, w ioząc żyw ność: chleb, k a ­
szę. suchary, herba tę .  D la  porządku  zorganizo­
w aliśm y  n a  sam ym  w ale  k o m i te t  rozdzielania

choć zanieczyszczona, w obec b ło ta  rzecznego żywności. Saperzy  przywieźli w ielkie g a rn k i  i
w ydaje  się czysta .

P rzys tępu jem y  do opa trun kó w . N asza  ap tecz­
k a  zaw iera  maść borową, pastę, cyn ko w a , w ase 
linę, jod y nę  oraz znaczny  zapas  m ate r ia łu  o pa­
trunkow ego. Uzbrojeni w  te  środki, pa tro l  sani 
tauny i ja, zaczy nam y  w ęd ró w k ę  w zdhiż  wału. 
P ow odzian ie  p rzebyw ali  godzinam i w  wodzie, 
n ieraz  po  szyję, ra tu jąc  do by tek ,  p rzedos ta jąc  
się po k i jk a  i k ilkanaśc ie  razy  ze wsi na  wał, 
z w a łu  do wsi. S tąd

w szyscy  niemal zapadli na ostre zapalenie skó

w}'kopali n a  w ale  p iecyk i  ziemne i nareszcie 
m ożna  było da w a ć  ludności s t raw ę  gorącą, a  
p rzedow azystkiem —  g o to w a ć  wodę. A czas był 
najw yższy , bo n iepokój budziły

coraz cięższe zaburzenia kiszkow e.

W szys tk ie  w ięc chore n iem owlęta ,  n ie  będące 
przy  piersi, w zię łam  na, 24-rogodzinną dietę her 
b a d a n ą ,  a  s ta rsz y m  (lzieci-om i dorosłym pole­
ciłam suchary  j herbatę .

Tym czasem  Wisła, zaczęła opadać , utrudnia. 
In to  w znacznej mierze dopływ s ta tk ó w  z żyw-

Los miljona złotych rozs trzygnie  się w o- 
sla tn im  dniu ciągnienia. 21 b. m. N a to m ias t  w  
ciągu najbliższych 2 ty go dn i  w y losow ane  bę- 
uą. inno w ygrane , wśród k tórych czołowe miej­
sca zajmują sumy: 250.000, 150.000, 100.000 zł.

Niemniej pięknie p rezentuje  się przyszłość 
dzięki dogodnym  dla, g r a c z y ‘ zmianom, w pro .  
w adzonym  do planu 31-ej loterji.  W obec ogrom , 
nogo zain teresowania  t ą  lo torją, na leży  śpie­
szyć się z nabyw aniem  losów, by  ich nie za­
brakło . .

ry na twarzach, nogach i rękach, oraz na ropne jnością, grzęznących opodal wałów w gęstym
zapalenie spojówek. mule.

Od s o b o t y  dnia 25 bm. w kinoteatrze „ A p o l l o ”
Na otwarcie acranu! Najnowsza upajająca sr.arapaóska komedja o cudownej wystawie,

pełna pikantnych nwanturek i kapitalnych aytnacyj p. t

Całuj mnie leszcze...
Zachwycająca wizja, zabawy, up.jeń i przygód miloanych. W rolach głównych: faacynująca 
nlubienica całego świata, prześliczna, słodka ANNY ONDRA w *wej najnowszej podwójuej 
roli wywołuje huragany śmiechu, wytworny, przemiły amant franenaki RENE LEFEVRE i po­
cieszny ANDRE BERLEY.— Reżyserował słynny Jean de Limnr. Ten rozkoszny film rozbrzmie­
wa dziś sławą na całym świecie. UWAGA! Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików 

za okazaniem legitymacji zniżki 7, 111 miejsc na pierwsze mfejca, 1 II mieec na fotele.
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Ofiarność Polaków we Francji 
na powodzian.

,W ciągu ostatnich 5 tygodni w yohodźtwo  
w e Francji zebrało za pośrednictwem sw ego  
pisma „N arodowca11, w ychodzącego w Lens, su­
mę przeszło 150.000 franków. Suma. ta została 
przekazana K om itetow i niesienia pom ocy dla 
powodzian w "Warszawie.

Olbrzymia afera celna.
Śląska Straż G raniczna  w y k ry ła  ostatnio 

olbrzymią aferę celną, w k tó rą  zam ieszana jes t 
k a to w icka  firma im portowa, „B adew ic \ Spół- 
ka“. Firma ta  m iała zezwolenie na im port  jel it 
z N iem iec i 1  Danji. Tym czasem  ustalono, ie  
Badewic oprowadza nielegalnie  je l i ta  pocho­
dzenia am eryk ańsk iego  i chińskiego k tó re  są 
obłożone w yższem  cłem. D otychczas  zdołano 
stwierdzić, że Skarb Państwa- poniósł sfraty, 
dochodzące do kilkuset tysięcy  złotych.

Ujęcie bandytów, niepokojących 
powiat dąbrowski.

Policja w  Tarnowie aresz tow a ła  kilku groź­
nych bandytów , z k tó ry ch  jeden n ie jaki Nowak  
z K likow y był ostatnio postrachem powiatu  
dąbrow skiego, W ohwili a re sz to w an ia  N owak 
rzucił eię z bagnetem  n a  posterunkow ego, k tó ­
ry w  obronie w łasnej zranił bandytę. Bandyci 
w idząc  n ad cho dzącą  pomoc rzucili się do o- 
oieczki. Za u c iek a jący m i polic ja  d a ła  k ilka  
strzałów, z których jeden zranił N o w ak a  w ple­
cy. Rannego  b a n d y tę  odstawiono do szpitala 
w T arnow ie. Za re sz tą  b an d y  wszczęto pościg. 
W  niedzielę ujęto bandytów  W iatru  i Brezka 
z K likow y, przy k tó ry c h  znalezio n o rew olw er; 
i znaczne zapasy nabojów.

Więzień połknął termometr
drugi zaś łyżkę.

W  niedzielę w więzieniach łódzkich zostały  
popełnione przez 2-eh więźniów Mmobójrtwa. 
Pierw szym  .samobójcą był niejaki 24-letnI Ka­
zimierz P ław ski, odsiadujący karę w więzieniu  
śledczem. D enat skarżył się na bóle żołądka, 
w obec czego wezwano lekarza, który założył 
w ięźniowi termometr, aby zmierzyć gorączkę. 
Pław ski w czasie nieobecności lekarza połknął 
termometr. Lekarz w róciw szy do celi zastał 
Pław sldego w strasznych bólach. Samobójcę 
przewieziono w stanie b. groźnym do szpitala, w 
celu przeprowadzenia operacji

Drugi wypadek zdarzył się w więzieniu, 
gdzie w ięzień M. Ograbek w czasie śniadania 
połknął trzon od łyżki. Jego również przewie­
ziono do szp ita la  na operacją. Stan obu dena­
rów jest b. ciężki.

100 DOMÓW PASTW Ą POŻARU. M iastecz­
ko Mancewieze, w pow. hminfeokim padło p a ­
stwą płomieni. D otychczas spłonęło przeszło 
100 domów wraz z zabudowaniami gospodar­
czemu Akoję ratunkową prowadzi kilkanaście  
straży pożarnych.

MORDERSTWO W' BÓJCE O GAŁĘZIE  
WIERZBOWE. W Tarnow ie  odbyła się ro z p ra ­
wa przeciwko Rozalji i Janowi Kieljanom oraz 
Anieli .Machnikównie. którzy  w marcu hr. w 
bójce o kilka gałęzi w ierzbowych zabili brata 
żony Kieljana. Rozalja  K ieljanowa sk azan a  zo­
s ta ła  na 2 lata więzienia bez zawieszenia, J a n  
Kieljan na  6 miesięcy z zawieszeniem n a  3 la ­
ta. Machnikówna zas jako  małoletnie  skazana  
została na  zakład  popraw czy  z zawieszeniem 
na 3 latu.

Lourdes zmssezone przez orksn.
Orkan, sza le jący  w południowo-zachodniej 

części F rancj i ,  w yrządził wielkie szkody. Dwie 
osoby zosta ły  zabite, a  wielo odniosło rany. 
Winnico oraz pola ku ku ryd zow e  zosta ły  prawie 
całkowicie zniszczone. U szkodzone zosta ły  ró ­
wnież w  Tuluzie  sam olo ty ,  należące do to w a­
rzys tw a  ..Air F ra n c e 11.

Ze szczególna gwałtownością  o rkan szalał 
w Lourdes, gdzie z k ilk u n a s tu  demów* pozryw a­
ne zosta ły  całkowicie  dachy  i pow alone  zo?ta .  
ly dziesią tki drzew i słupów* telegraficznych. 
Dach miejscowgeo kościoła św. J a n a  uległ czę­
ściowemu zawaleniu co w yw o ła ło  w śród  p u ­
bliczności olbrzymią panikę. Wedle pobieżnych 
obliczeń s t r a ty  m a te r ja in e  w yrządzone  przez 
ka tas tro fę  żywiołową, sięgają  20 milj. franków .

Maharadża na wagę złota.
W  tych dniach obchodził indyjsk i  m a h a ra ­

dża  7, Gondalu 50-lcde  w stąp ien ia  n a  tron. W  
czasie licznych uroczystości ,  u rządzonych  ze 
wschodnim p rzepychem  n a  cześć m aharad ży ,  
dokonano  ceremonji już d aw n o  zapom nianej w 
his torji Hindusów. Mianowicie m a h a rad ża  ze­
stal zważony, przyczem  przeciw w agą ciężaru 
jego ciała było  złoto. Złoto to , p rzeds taw ia jące  
jak  nas tępnie  obliczono, w ar to ść  13.009 fun tów  
szterlingów (funt sz terl ing  —  26 złotych) —  
zostało  rozd /Je łcne  między ubogich  w państw ie  
maharadży*.

Kte nie chce wstąpić w związki 
małżeńskie.

Przed  kilku dniami Mussolini wszczął wiel­
ką ak c ję  propagandową pod hasłem: „Więcej 
dzieci11 i w y d a ł  7,arządzenie, by  w szyscy  urzęd­
nicy na  w yższych  s tanow iskach  wstąpili  w 

związki małżeńskie .  Nie w szyscy  jed n a k  zasto­
sowali się do r a d y  dy k ta to ra .  Między innymi 
n a  małżeństwo nie mogli ta k  szybko  zdecydo­
w ać  się burm istrzowie m ias t  Mombelle, T on .  
co i Yignola. S k u tek  jes t  ten, że w tych trzech 
m ias tach  od pew nego czasu  są w olne posady  
burmistrzów. D uce j e s t  bezw zględny.

N IE Z W Y K Ł Y  W YCZYN K A JA K A R Z Y . —
W  tych  dn iach  48 k a ja k a rz y  francusk ich , ja­
d ących  n a  28 k a jak a ch ,  uzy sk a ło  n iezw ykły  w y 
czyn. W y s ta r tow a l i  oni z Calais o godz. 5 ra ­
no  i z w y ją tk iem  2 zaw odnków  dopłynęli do 
angie lsk iego  w ybrzeża  po drugiej stronie L a  
Manche'oh,. D over  o godz. 12 w południe, po­
k ry w a jąc  d y s tan s  45 kim. w  czasie 7 godzin.

UCZEŃ T R Z E C IE J  K L A S Y  ZAMORDOWAŁ 
14-LETN IĄ  CÓ R K Ę B. MIN. IONESCU. W iel­
k ą  sensację  w  Rumimji w yw ołało  dok on ane  w  
Ploesti  zabójstwo córki b. min. Ionescu, uczeni- 
cy Y-cj k la s y  gimnazjum im. Królowej Marji 
w  Bukareszcie .  Zabójcą lń- le tn ie]  dziewczynki 
okazał się  14-Ietni Dinu B aculescu, uczeń kl. 
IIT-ej również bukaresz teńsk iego  gimnazjum.

P A R K  MINERALOGICZNY NA URALU. — 
A k ad em ja  n a u k  ZSRR organizuje  w okręgu  
Miassy na Uralu p a ik  mineralogiczny, najw ięk . 
szy z parków tego rodzaju. Zajm ow ać on bę­
dzie przes trzeń  40 tys. hek tarów . P a rk  obej­
m ow ać  będzie góry  Hmeńskie. N a  terenie  p a r ­
ku znaleziono w  c iągu os ta tn ich  150 la ty  zgórą 
100 różnych minerałów, m. in. felszpat, ama­
zonit, mikę etc.

POŻAR PA ŁA C U  C ESA R SK IEG O  w Czan-
czunie (w Mandżurji) t r w a  w  dalszym  ciągu. 
Policja aresztow ała w związku z pożarem 21 
osób, w śród nich 3-oih niższych fu n k c jo na r iu szy  
dworskich.

JE SZ C Z E  J E D E N  AUTOBUS W  S E R J I  K A ­
TA STR O F W  pobliżu miejscowości Targo-wiste 
w  Rumunji wywrócił się au to bu s ,  w iozący 25 
osób. W szys tk ie  one odnios ły  ran y .  4 osoby m u
siano odwieźć do szpitala.

Z ł ó i  skła dkę 
na p o w o d zia n !
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Stan zawodów o mistrzostwo Ligi.
F o  niedzieln\- cii meczach o m istrzostw o Li­

g i  ta b e la  rozg ryw ek  p rzeds taw ia  się nas tępu ją -  I 
co. W  tabeli uw zględniam y w a lk o w ery  dla 
w szy s tk ich  drużyn (za w y ją tk iem  Pogoni.  J>e- 
gii  i AA isly) z powodu w yco fan ia  się Strzelca.

gier. st. pkt.  st. br.
1. P u c h  
2 C ra c o r ia  
8  L. K. S.
4. AA’a r t a
5. G arbarn ia
6 . Po go ń
7. L cg ja
8 . AYisła
9. Po lon ja

10. AA arszav ianka
11. Podgórze

18
14 
lfi 
16 
1(1
15 
11 
l |  
18 
15 
15

136:7 
2 1 :7 
1 0 :1.1 

18:11 
18:14 
18:12 
15:43 
14:12 
14:48 
13:17 
10:20

81 20 
31:18 
24:2 I 
36.25 
37:28 
SI -25 
10:17 
30:10 
20:23

22:39

Kajakiem do Szanghaju.
Do K o n s tan cy  p rzyby ł dr. W . Korabiewicz. 

k tó ry  w raz  z m ałżonką rozpoczyna, dw ule tn ią  
podłóż kajakiem  do Szanghaju. D otychczas  dr. 
K orabiew icz  p rzep łyną ł  k a jak iem  t ra sę  do Śni* 
ty n ia  P ru tem . D unajcem , limanam i i brzegami 
m orza  C zarnego  do K on s tancy .

AY dniu 28 b. m. K orab iew icz  u d a ł  się w 
da lszą  d ro g ę  do  Bosforu. P ro je k to w a n a  t r a sa  
tu r y s ty  prow adzi:  m orzem Czarnem przez  Bos. 
for, m orzem  W arm sra  D ardanele .  morze E g e j­
skie, b rzegam i Małej Azji. przez pustyn ie  do 
E u fra tu .  E u fra tem  do za tok i P e rsk ie j ,  ocean 
Indy jsk i,  do G angesu , s tąd  do S jam u, a  n a s tę p ­
nie przez K onchinehinę do S z a n g h a j u .

< tv>

w a & r k i s ń s K t e l

zoMal m ianow any ,r). Socdorsi.

MISTRZOSTWA EUROPY W  TURYNIE.

W  dniu 7 bm. ro zp o czyn a ją  się w T uryn ie  
lek k oatletyczne m istrzostw a Europy, które zgro 
m adzą na sta rc ie  około 300 zaw odników  z 24 
państw . P olskę rep rez en tu ją :  K usocinski Ku 
ehar*ki, H cljasz, P ław czyk  i Luckhaus.

JUG O SŁAW JA PRZEGRYW A Z CZECHO­
SŁOW ACJĄ 1:3.

W  P radze ,  w obec 18.U00 w idzów , ro zegrany  
1 os ta ł  m iędzy pań s tw o w y  mecz piłkarski Cze­
chosłow acja  —  J u g o s ła w ja ,  za^ończory zwy. 
ctęete em C zechosłow acji 3:1 (34)).

ANG LJA —  ITA LJA .

Mecz p i łk a rsk i  A nglja —  W łochy, k t ó r a  ód- 
tryć się m a  w  L ondyn ie ,  w y znaczony  został na 
dzień 14 paźdz ie rn ika  b. r.

X  f c u i t u r if  i  s z t u f c i
RĘK OPISY LEONARDO DA V1NCI 

W  IR 1UCKU.

P rz y  seg rego w an iu  arch iw um  biblioteki’ w 
I r k u c k u  znaleziono s ta re  w y d a n ie  k s iążk i z ko- 
p ją  ręk o p isu  I  co n a r  do da  47in ci. R ę ko p is  t r a k tu  
je  o sz tuce  la tan ia ,  z re d a g o w a n y  je s t  po łacinie 
i  za o p a t rz o n y  w  dużą1 i lość ry s u n k ó w  i odbi 
tek .  Zarządzone p o szuk iw an ia  doprow adziły  
'do s tw ie rdzen ia  fak tu ,  że k s ią żk ę  o w ą  naby ł  w 
1893 r. w P a r r ż u  zbieracz rosy jsk i Sobaszn ikow  
j p o d a ro w a ł  b ibljotece un iw ersy teck ie j  w  I r ­
kucku.

Zatrzym ał Się na oceanie 
dla pudełka zapałek.

W ielk i parow iec  pasaże rsk i  .jAfaripoza11 po­
d ąża ł  z San F ran c isco  do Hawai.  AA7 tern zauw a 
ży ł k ap i tan  k i lk a  tuby lczy ch  k a no e ,  k tó rych  za 
)oga  d a w a ła  g w a łtow n e  sygn a ły  zatrzymania. 
K an oe  zbliżyły się do okrę tu  i lak  natarczyw ie  
nalega li czarni w ioślarze n a  konieczność skomu 
łukow ania  się z k ap itan em , .że ten  u  reszcie wv 
dał rozkaz  za t rzy m an ia  Manjiozy W ówczas 
w szedł na pok ład  jcdi-n z Polinezyjczyków i 
wręczy ł k ap itano w i list k tó ry ,  jak  mówił, crtrzy 
m at  od białego ozlowieka z. poleceniem wręczę 
n :a  go za  wszelką, cenę kap itanow i jak iegoko l­
w iek  okrę tu  pasażersk iego .  L is t  pochodził isto­
tn ie  od białego, H o len d ra  von P # n  11, k tó ry  za 
m ieszkał n a  maleńkiej wysepce. rzuconej w  bez 
m ia r  oceanu. A on Beun-n prosił w liście o pu- 
uelko zapałek, giiyż od kilku tygodni nie ma 
ezem roznalie ognia, o troclie cukru i nafty . — 
D on ied aw n a  jeszcze ok rę ty  o db yw ające  ru tę  
Fan  F ranc isco— H awaje , za trzym yw ały  się p rzy  
brzegach w ysepk i.  Ale gdy k ry zys  odbił się na 
frekwencji i dochodach  linij okrę tow ych , skaso  
w an o  postój przy owej wysepce i skrócono dro 
gę. AA ten  sposób nowoczesny Robi,ozon został 
zupełnie  odcięty  od św iata ,  pozbawiony św ia ­
t ł a ,  o g n :a  i  kilku najniezbcdniejszycii produk 
ińw . K ap i tan  ..Alanipozy” w ydał oęzy wiście wy 
tdańcom to n  Beureiia upragn ione  pudełko za- 
j ja f tk ,  w o rek  cu k ru  j k i lka  b laszanek z naftą.

W ś r ó d  i «  ó u w c t t w
O -samej 1 -szej w y ru szam y  z L u gan o .  A sfa l t  

j a k  lu s tro  w iedzie w  stronę  Bellinzony, za k tó ­
rą  rozpoczyna ją  się g ó ry .  Gdzieś n a  zakręcie  
m igną ł nam  lazur jez io ra  L a g o  Afagigiore i zni­
k n ą ł  za lasem sosnowym . Jedz iem y  w  górę  rze­
ka Ticimo wzdłu-ż słynnej kolei G otthardn .  Zna­
ki au tom obilow e są  g ęs te  i w yraźne :  nudzą, 
nas ciągle: B ia rca  22 k i lo m etry  B iasca  16.
Biascia 5 km. Za nią z ac zy n a  się na no-wo: F a ł ­
do 17, F a ido  12 i t, d. D olina  zw ęża  się g w a ł ­
tow nie .  P od  Faido  k ręc im y  pierwsze spirale, 
podczas  gdy  poc iąg  w pad a  w liczne tunele. 
Tioiiio tw o rz y  m a low n im e  w o d o sp ad y  a  ze 
śc ian  sk a lny ch  łec,ą nowty!one w  słońcu fo n tan ­
ny wód. Aliędzy F a ido  i Alt®]®' p rze łam ujem y 
się w span ia łym  w ąwozem  ska lnym . P o W .n y  

w t-ern miejscu  w o do sp ad  Tic-ino w y g ląd a  ja k  
olbrzymi k łąb  w a ty ,  a  huk jego dudni z łow ro­
g o  w śró d  mrocznych L a ł .  T o ry  kolej w pad ły  
w  tu n e l , a  wą.ską. t u  d rogę  ro z sze rza ją  przoz w y  
sadzanie ,  Z a trzym uję  B a r ie  ja, by zrob ić  zdie 
cie ty p ow ej a lpejsk ie j  drogi. P o te m  ani ruszyć. 
Motor cofa-, dymi, gezeje  się, u c iek a  w ty ł  a  
t u  p ow iew ają  nam  ju ż  z g ó ry  chorągiewkam i, 
by  u c iekać ,  bo nas tąp i  w ybuch .  P o  mozolnem 
pchan iu ,  m o to r  w arczy  znowu" j w y do s ta je  się 
n a  słońce. . 1

W Airolo os ta tn ie  p o jen ie  benzyną. Ala my 
do p o k o n an ia  osta tn ich  lOOOmetirów n a  kró tk ie j  
p rzes trzen i 13-t-u km, Pociąg  mntknąl w  dhtgi 
tunel G o ttharda ,  a  m y  zaczynam y k ręc ić  m or­
dercze  s e rp en ty n y .  Z  p o czą tk u  są  łagod n ie j­
sze, a le  im w yżej,  tern kró tsze , st-romsze, tern 
g ru bszym  w y sy p an e  żwirem . Maszyna grzeje  
się, dyszy ,  zw alnia  w  biegu. J a d a c e  z  g ó ry  li­
m uzyny , suną  powoli, n iezw ykle  ostrożnie. Na 
osta tn ich  t r a w k a c h  pod  śniegami już pasą się 
szare „S zw yce"  brzęczące dzw onkam i,  m roź­
n y  chłód ciągnie od przełęczy, las szpilkowy 
daw no  zosta ł  ju z  pod nami. Ostatnie  w iraże pod 
Gott.bardem robią n iesam ow ite  w rażen ie :  wy- 
g lądąją  ja k  pop lą tane  um yślnie  białe -tasiemki, 
u stóp k tó rych  w a k  się przepaść i huczą- źródła 
T-iicino. W olno bairdzo, d w ó jką ,  p o k on u jem y  te 
os ta tn ie  zak rę ty  j z tr ium fem zd ob yw am y  p rze­
łęcz. Stoi n a  n ie j  ja k  s t a r a  k o s tk a  hotebseliro- 
nk-ko (Hospiz S t.  Gottbarrl),  roz lew a się napół 
lodem przyw alone czarne  jeziorko i bielą się 
zw a ły  śnieżne. J a d ą c e  lim uzyny  wiozą n a r ty  
na n iedzielny w eekend .

P odziw iam y p o tężny  widok alpejski, t a k  
n iesam ow ity  po  łago dn em  kwieci-stem w ybrzeżu  
lugańskiem . Z ło te  w ieczorne  słońce kłoni -się 
nad  1 tu k ę .  zimno p rze jm uje  kosc-i, więc oic-ho. 
bez gazu zjeżdżamy w śród  tunel? śnieżnych do 
HospentaJ. . łest to  c zy śc iu tk a  w ioseczka  na  
rozdrożu G otlhard  —  F u rk a  Luzerna J e s t  póź­
no głodno i -sennie, więc zos ta jem y  n a  noc w 
przemiłym bonnenlmiin. AYieczort ni jeszcze pi 
cie benzyny. Zajeżdżamy’- pod pompę j niedo­
łężna 'Mora- baba oblew a nam ca ły  motor m ie­
szanką.  w y lew ając  p r z y to n  praw ie  w szystko  
nn ziemię.

—  AVas Wiaflheu Sie urn G ottes  AA'illen! w o­
ła mój mąż.

—  Ich w usste  niclit. da.ss Fie nicht geSffnct 
Iiaben! tłum aczy się baba.

—  A\’a s  w erde  ich je tz t  m achen?
—  Sie nehmen neue  funf Liter, ich habe ja- 

den ganzen  T an k en  Benzin!
Daje te  now e -5 li trów, a b  na w łasny  koszt  

n iezdara  jeć-iu
Nazajutrz, skoro  świt. ruszam y z rozmachem 

n a  Furkę .  Z w ysokości 1.500 m etrów , n a  jaką  
zjechaliśm y z Gottharda. windujem y się znowu 
na 2 400. AYrażenie w schodzącego  na śn iegach  
stonce zw arjow anej  zupełnie szosy i limuz.yn 
ob ładow anych  nartam i jest. n iesamowite .  ' cu­
downie położonego siodła przełęczy podziw ia­
my białe p iram idy n a jw yższych  p o ten ta tów  a l­

pejskich. Poniżej szosy j śn iegu  ca łe  zbocza po ­
rośn ię te  różową Alpenrose, niedzielni w yciecz­
kowicze przew ażnie  n a  morooy-kłach-solćwkach 
b iw ak u ją  już  ta k  w cześn ie  przy drodze. Roz­
g lą d a m y  się w  terenie ,  n a  k tó rym  m a  się odbyć 
za tydzień  8ki-meet-ing. C ien is ty  żleb naprzeciw  
lodow ca  R o d a n u  m a  hyc  miejscem  biegów zja-z 
dowyelty  a  zawiłe se rp e n ty n y  F u rk i  i Grimsel 
z p u n k te m  ko n tro ln y m  w  Gletsch, —  torem  w y 
śc igow ym  d la  aut. Zw ycięscą  zos ta je  zdobyw 
ca  najlepszego czasu w  ł iegu kom binow anym : 
au tom obilow o-narc iarsk im !

O kilkaset- m e trów  poniżej prze łęczy  szc-ze- 
rzy do n a s  zimne zęby oibrzvmi lodowiec R o ­
d anu .  AA7y g ta d a  j a k  po tw ór n a jeż o n y  iglicami 
lodu, p o ta rg a n y  w zd łuż  i w szerz straszliwemi 
szczelinami, d a jąc y  p o czą tek  p iękne j rzece R o ­
dan. P rz y  pogodzie  bez chm urki i  śnieżne szczy 
ty  i  biaie s e rp e n ty n y  odcinają  się n iezw ykle  
ostro . Z jeżdżam y do o sa d y  Gletsch, po po d  k ić -  
ra. p lvnie już  ro w p n a ro d z o n y  R o d an ,  a  potem  
dalej w  g ó rę -po  ra.z trzeci na  os ta tn ią  orzełęcz: 
Grimsel.  I tu  sz-umi jez iorko i stad roz leg ły  w i­
dok, hotel, sklep, re s ta u ra c ja .  O sta tn i  te n  odc-i 
ncjk  je s t  j ed n ak  niebezpieczny. Szosa  nie  je s t  
bow iem  ogran iczona  k a m ie n n ą  b a lu s trad ą ,  ty l ­
ko rzadkiemu słupkam i (tak jak  z resz tą  n a  F u r ­
ce), w s k u te k  czego, 'gdyby a u to  czy  m o to r  za­
czai cofać, m o żnab y  ła tw o  z ru low ać  w  prze­
paść. O kropny  t a k i  w y p a d e k  z d a r z y ł się pod 
F u r k ą  w  lecie ub. roku. Auito jak ieg o ś  F ra n c u ­
za, zostaw ione p rzy  drodze z żoną j dziećmi 
cofnęło się i  runę ło  w  przepaść , g rzeb iąc  zwłoki 
4-ga ludzi! S z w a jca rzy  n o szą  eię obecnie z pła 
nam p rzebu do w an ia  i  rozszerzenia słynnej dro 
g i a lpe jskie j,  zaopatrzeni?  jej w  b a lu s trad ę ,  w  
k o s tk ę  n a  zak rę tach ,  usunięcia, g rubego  żwiru, 
k tó ry  bardzo niszczy opony , w ogóle  unow ocze­
śnienia  tej szo sy  tak  łubianej i pięknej, a niewu 
pełnie bezpieczne5, zbudowanej jeszcze  w  rok u  
1909.

Nacieszywszy się ostatn im  g ro źn y m  wido 
kie®, sun iem y cicho w  dół k u  Afeiringęn, m ija ­
jąc  te raz  n iep rze rw any  sznur a u t  i m o to cy k li  a  
tak że  au tobusó  w, t a k  olbrzymich, że z  trudem  
p rz e c i sk a m y -s ię . popod  sam  śnieg. N ieustanne 
trąb ien ie  roz lega  się w  ska łach .  Po  lewej ręce 
widjnieie oryginalny stary klasztor r  skalach  
z jeziorem Oioczonem tamami, biały jak pirami 
da cukru Scheckhorj i s m o lis ty  Finsreraa- - 
hom . Ozias mija, godziny  l e c ą  w śród  przep ięk  
ny ch  w idoków . Z suw am y się w  lasy ,  w  zielone 
do-liny, n a d  w odo sp ady  A aru .  n a  kw ie tne  łąki 
Ju ż  s łoneczne Aleiringen śmieje się do nas  czy­
ste  mi dom kam i, toną-cemi w  kwieciu, a  a lp e j ­
skie szczy ty  n iezw ykle  śmiałe i g ła d k ie  o w y  
św ieconych, w y ta r ty c h  lodow cam i śc ianach  uciie 
k a jąc  w głąib, n ikną  nam  z oczu.

T ysiące  i  tys iące  se rp e n ty n  przegonionych 
własnym m otorem  zosta je  w  pam ięci ja k  f ra g ­
m en t  n iezw ykłe j opowieści. O durzające powie 
trze górskie  us tępu ję  woni s ian  w yży nn e j  ś rod ­
kow ej Szwajcarji .  Ju ż  zM onkaw o-n ieb iesk ie  
w od y  jez iora  Brie-nz pluszcza, p rz y  drodze  i n o ­
wy sk w a r  p rzypom ina  wczorajszo Taigano. A 
d ro g ą  ja sną ,  g ład k ą  i p ięk n ą  ja d ą  i  j a d ą  sznury  
n ied z :elnyeh au t.  AA’y g łą d a ją  z nich *-warze rad o  
sne, fo ześm iane ,  fiksujące ciekawie, naszego  
obcego tu  H a r ley a  z polską  chorąg iew ką,  z  n a ­
pisem K. R. 487G.'

Ozas dać odpocząć poczciwem u „kon iow i” . 
Na. s łonecznym brzegu  jeziora  B r e n z  r o z k ł a d a ­
m y  się z . .obiadem”, a  przez g ir lan d y  róż cichej 
o sady  te jże n a z u v  p rzeg ląda ją  rozp ływ ające  
się w  słońcu zbocza Jung-frau. Przelecieliśmy 
m otorem  3000 kilometrów , czeka  n as  jeszcze 
1000, by  do trzeć  do Polski.

Nadbrzeżny w ia t r  chłodzi spalone pędem 
i słońcem twarze.

MARJA SANDOZ.

9 ł a ń t o .

K h c I i  w r - Ę g d L m m tm iK m w

Ż y w o t  anostołki m iłp sien fria .

Fr*y **naawł»*lm p*^cdyatxy«-
e s s e “ » p i a i * * 7  » G l o c n  ^ a r « i i (< 

,i»le*y r6wq#ex«ilnie r*dm*tn( 
20 yr. xa k iid y  Dmn«r dxl»pt- 
«lka l * p h t f  pocxi»w ą 10 gr 

®d •yx«j«]»larxa.

Programy stacy] raijowycn.
Czwartek, 6 września 1434 r.

W arszaw a ,  (4345, G.: 6.45 P ieśń  , K iedy  
ranne  w s ta j ą  zorze*1; 6.58 G im n a s ty k a ;  7.15  
Dziennik  po ran n y ;  b.50, 7.08, 7.25 M uzyka p o ­
r a n n a  z  p ły t ;  7.35 C hw ilka  p a ń  dom u; 7.40 Za­
powiedź p rogram u ze L w o w a; 7.50 K o n c e r t  re ­
k lam ow y ; 11.57 S y gn a ł  czasu ; 12.00 Hejnał,  
12.03 Wjadpwfwiflj m eteo r . ;  12.05 Codz. p rze­
g ląd  p ra sy ;  12.10 Audycja; d la  dzieci; 12.30 
K oncer t ;  13.00 D ziennik  po łudn iow y; 13.03 

>j ry n k u  praLy” ; ' '3.10 P ły ty ;  15.30 AYiadinno­
ści o ekspoiroie polskim 15.35 P rze g lą d  g ie łdo­
w y; 1*3.45 A u d y c ja  m uzyczna; 16.30 P ły ty ;  
16.1*5 L e k c ja  ję z y k a  francusk iego; 17.00 S łu ­
chowisko „P ieśń  w olnośc i” ; 17.50 S k rz y n k a  
p ocz to w a  18.00 P o g a d a n k a  ro ln icza: „ J a k  p o ­
głębiam sw o ją  ro lę” ; 18.15 K o n c e r t  z K ra k o w a ;
18.45 Co czy tać j  19 00 R ec i ta l  sk rzypcow y; 
19.20 F e l je ton  aktuaiiny; 19.30 P ły ty ;  19.45 P ro  
gram  n a  dzień nastę jm y; 19.50 AYiadomuści 
sjiortowe: 20.00 M uzyka  lekka ; 20.45 Dziew k 
wieczorny; 20.55 „ J a k  p ra cu je m y  w  Polsce1’; 
21.0(1 K o n ce r t  w ieczorny; 2 1 4 5  O dczyt p. t.: 
. .P sycho log ja  konfliktów* zaw o do w ych ’1; 22.00 
K o n c e r t  rek lam o w y ; 22.13 -Aluzyka ta n . ;  22.45 
G aw ęd a  z ang ie lsk im i s łuchaczam i P o lsk iego  
R ad ja :  23.00 AA’iadom ości m eteoro log iczne; 
£3.05 Aruzyka taneczna .

K atow ice, (39*5.8) G.: 15.35 G ie łda  zbożowa 
i towarowa, w K a to w icach  oraz wiadomoścd 
g ospodarcze: 17.50 P o g a w ę d k a  Cioci Heli z
dziećmi: 1S.00 Felje ton  sportow y.

K raków , ,304.3) G.: 0.45 A u d y c ja  p o ra n n a  
z W arszaw y  i Lw ow a; 7.30 K o n ce r t  re k lam ow y  
11.57 S ygna ł  czasu, h° jn a ł ;  12.03 T ransm is je  z 
AA'aszawy i AYiina; 13.10 P ły ty ;  13,30 T ra n s ­
misja z AAAarsz.; 1.5.35 K o m u n ik a ty  lokalne; 
15.-15 Transmisja- z AAarez.; 16.30 T ly ty ;  16.45 
T ransm is je  z Wwrsz.; 17.50 S k rz y n k a  poczto­
w a; 18.00 P o g a d a n k a ;  18.15 K o n c e r t  k a m e ra l ­
ny ; 18.45 T tran sm is ja  z AYairsz.; 19.30 P ły t y ,
19.45 P ro g ram  n a  dzień nas tęp n y ;  19.50 T ra n s ­
m isja  z 44'arsz., 19.56 L ok a ln e  w iadom ośc i spor 
tow’e; 20.00 T ran sm is ja  z W arsz . ;  22.00 K o ncer t  
rek lam ow y; 22.15 Trans-miiej-a 7, AYarsz.; 22.45 
P o g a d a n k a :  .„Tak s ta ro ży tn i  osw aja li  zwierzę­
t a ’1; 23.00 T ransm is je  z AAM-wzawy.

Lw'ów*, (377.4) G.: 7.40 Zapowiedź p ro g ra m u  
w w yk. . .Wesołej t r ó jk i11; 17.50 L is ty  i p rog ia-  
w y ;  18.05 „Eugenju-sz Korwin-Alała-i zew ski’1 (w P 
12-tą rocznicę  zgonu), feij. l i ter .; 22.45 „P aro -  
d jc i kairj k a tu r y 11.

AV tych  dn iach  w ysz ła  z d ru k u  ks iążk ą  
n ap is a n a  przez ks. B au n a rd  a, r e k to ra  kato  
iickicgo Uniwei*sy!t-etu w  L il lef  p . t.: ,.św. 
L udw ik?  de Marillac’4 'K raków , nak ł .  K s ię ­
ży  Aliąjonarzy, 1934. str.  635). P ośw ięcona  
je s t  w sp ó łp raco w n icy  św. AYincentego a P a u  
lo w  dziele miłosierdzia, św. L udwice. K siąż  
k ę  zdobi p rzedm o w a ks. biskupa I isow skie- 
go, z k tó r e j  w  mielące recenzji cy tu jem y n a  
s tęp u jący  w y ją tek :
„Z dum iew a n a s  —  pisze p ięknie  k s .  b iskup  

tarnow ski o książce  —  rozm aito ść  f  różnorod­
ność  dzieł n.iłosierdziia wszędzie: i  w śród  ubo­
gich i  b o ga t5reh, ro bo tn ików  i  ga le rn ików , n a  u- 
lica-ch i w  szpita lach, w  schroniskach  ii. w  k osza  
rach ,  w  doma-oh J n a  po lu  b itew  —  g d y  zw aż y ­
m y  p rzy tem  bardzo  s łabe  Je j  zdrowie. S tw a rz a  
w raz  z -św. 4Vincentym n o w y  ty p  zak on n icy ,  d la  
k tó re j  k la sz to re m  —  m a  być  dom  b iednych  
ohoTych, ce iką  — p okó j w y n a ję ty ,  kaplicą. —  
Icośriół pa-rafjałny, k ru ż g a n k a m i — ulice m ia­
s ta  i  sa la  szpita lna, k la u z u rą  —  posłuszeństw o, 
kraitą —  b o jażń  Boża, welonem —  św ię ta  
skrom ność’1.

-Ś ladam i św iętych b oha te rów  miłosierdzia, 
■w. ATincentego i św. L u d w ik i  k ro c zą  dziś licz­
ne  ty s iące  ich dzieci, kro-cza po  ca łym  świecie 
rozs iane  S to w arz y sz en ia  P a ń  Miłosierdzia i  K on  
ferencje męskie św. AYiimcentogo, AYszyscy ord 
wpatrzeni w  swój ideał, uczą  się n a  ich życiu  
ap o s to ls tw a  miłosierdzia c ichego, codziennego, 
na tchusonego  duchem  w ;a ry  i  boskiej miłości. 
N o w o w y dan y  ży-oiorw św. L u dw ik i  d e  Marilłae 
będzie  dla nich drogow skazem , wzorem, zachę­
tą  i w ie lką  poo:e-cbą\
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Środa 4: W a w rz y ń c a  i J u s ty n ja n a  b., W ik tc ry n a
W sch d d  słońca  4.52, zachód 38.IG.
D ługość  dn ia  13 godzin i 7 min.

C zw artek  G: Z ao harjasza  pr. i Engenjusza .
W sch ód  słońca  4.54, zachód 18.14.
D ługość  d n ia  13 godzin i  4 min.

 o-o-o--------
OSOBISTE. Kom endant P. P. m. Krakowa 

nadkom isarz R eszczyński rozpoczął z dniem 1
w rześn ia  br. k i lk u tyg od n iow y  urlop: zastępstw o 
jego  objął k ie row nik  W ydzia łu  Śledczego P. P. 
nadk om isa rz  Polak.

NA T A R G O W IC Y  M IE J S K IE J  W K R A K O ­
W IE  p łaco no  w ub, tyg. za 1 k i logram  żywej 
w ag i:  buha je  od 45— 07 gr.: woły 57— 70: kro­
w y; 45— 71; ja łówki 43— GS; cielęta  48— 100 gr. 
n ierogacizna  od 0.70 do 100 gr.;  bitej wagi nie­
rog ac izn a  0.05— 1.25 zł.:

Ze spędzonych  n a  ta rg  zwierząt sprzedano: 
n a  konsum ejo  miejscową 1523 sz tuk ,  na  kon- 
sum eje  innych gmin 72; pozostało  niesprzeda- 
ny ch  24.

P rzebieg  handlow y: Spęd bydła  ; trzody 
cWewnoj w iększy niż w ubiegłym tygodniu . — 
Słabszy spęd cieląt. Ceny w szystk ich  gatunków  
zwierząt rzeźnych mocne. T ran sak c je  ożyw ione. '  
Usposobienie spokojne.

SMUTNE SK U T K I DRZEMKI NA P L A N ­
TACH. A rm ntys  Andrzej R ak o w ick a  11 doniósł 
organom  Policji P aństw ow ej,  że dnia 2 IX br.
0 godzinie 20 n ieznany  spraw ca skrad ł mu na 
p lan tach  obok . .Z akop iank i '- w czarne snu -/. kie 
szeni spodni portfel w raz z książką wojskową
1 Świadectwem szkolnem.

K RADZIEŻ M IESZKANIOW A. Fischer Moj 
żesz Celna 6 doniósł o rganom  PP. że d. 3 hm. 
m iędzy  godziną IG a 1!) n ieznane  - ' , '1-
s ta ł  się do jego mieszkania  przez g órną  o tw ar­
tą. część drzw i kory ta rza ,  skąd  sk ra d ł  b iżuterję 
i p łó tno  łącznej w artośc i 2.000 zł.

NA OSTATNIM TA R G U  płacono  za mleko 
niezbier. l i tr  0.14— 0.18. kw aśne  0.10--0 .15, 
śm ie tan a  0.80— 1.20. śm ie tank a  0 .50—0.00, ser
zw ycza jny  kg. 0.50— 0.G0 masło deserowo 2__
2.20. zw ycza jne  1.80—2. jaja. świeże s z tu k a  
0.04 i pół —  0.0(5 i pół, z iem niaki kg. 0.08—  
0 .10. bu rak i  0.08— 0.10. m archew  0.08— 0.10, 
cebu la  0.14— 0.10. p ie t ru szka  z nacią 0 .10—  
0.12. se ler  0.12— 0.15, pom idory  0 .1 2—0.15. o- 
górki k o p a  1.40— 2, ,jab łk a  kg. 0.15— 0j50, g ro ­
szki 0.15— 0.70, śliwki k ra j .  0.20— 0.GO. wino­
grona. 1.50— 1.80, ku ra  s z tu k a  3— 1,50. kaczka  
1,40— 2.50, gęś 3— 5. kurczę ta  pa ra  1.50— 3.

KURSY ZAWODOWE.
D y re k c ja  Muzeum P rzem ysłow ego i In s ty tu  

tu  Rzern. P rzem ysłow ego p rzy jm uje  zgłoszenia 
na k u rsy :  e lek tro techniczny- s to larsk i,  m eta lów  
eów. h a r to w a n ia  i c e m e n tow an ia  stali , instala-  
t orskie, obsługi ko t łów  parow ych , obsługi silni­
k ó w  spal inow ych , ogrodniczy, fl izareki. n  si ta­
kó w : technicznego  i sto larskiego, t ryk o la rs tw u  
rocznego i m aszynow ego, rękaw iczniczy. szycia 
i k ro ju  oraz bioliźniarstwa. Zgłoszenia i infor­
m acje  w D yrekcji Muzeum i In s ty tu tu ,  ul. Sm o­
leńsk  fl od 8— 14.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y ,
Z W IE D Z A N IE  S T A R O Ż Y T N E J K O L L E G JA ­

T Y  ŚW . FLOR JA N A  NA K LEPA RZU , jej cen ­
ny ch  dzieł sz tuk i i pam ią tek ,  słynnego  o łta rza  
św. J a n a ,  cy k lu  obrazów K ulm bacha oraz k le j­
no tó w  ska rb ca ,  n ad to  zwiedzanie ulic i z ab y t­
k ó w  dzieln icy  k łeparsk ie j ,  odbędzie się we 
środę 5 bm. jak o  32 w ycieczka  nauk . Iow . Mi­
łośn ik ów  K ra k o w a  pod kier. d ra  J .  Dobrzyckie.. 
go. W-s tęp 1 zł., młodzież 50 gr. Zbiórka o godz- 
3.45 pop. pod  B arbakanom .

WYCIECZKI;. DO PO RĄ BKĘ celem obej­
rzen ia  urządzeń elektryfikacyjnych na Solc, u- 
rządza Polsk ie  T ow arzystw o Krajoznawczo w 
niedzielę tj. 9 bnt. Zgłoszenia j informacje w sio  
dę i czw a r tek  m iędzy godz. 18— 19 w biurze 
w arzystw a —  G rodzka  G4.

GLOS N ARO D U " z dn ia  3-cro w rześnia 1934 S tr . R.

A TRA KCJA M I OGRODU BĘDĄ A L E J E  PALM F RÓŻ, ..MURY KWIATOWE'*, ALPINARJUM
Z WODOSPADEM I T. D.

K rakow ski Ogród Botaniczny słusznie mo- wąj Niestety w rychłeni urządzeniu nowej czc­
ze być uw ażany  za chlubę naszego m iasta .  Na- śei ogrodu stoi n a  przeszkodzie ul. Okopy, bie. 
leży on do na js ta rszych  ogrodów  botanicznych { g n a ta  między przyznaną ogrodowi parcela, a  
w Europie. Założony w roku 1787, o tw a r ty  w i sam em ogrodem. Ulica ta przesunięta  zostanie, 
obecności króla Stanisław a A ugusta j w i c i u ! pozy teren  powiększonego ogrodu. Należy sm 
znakom itych  gości, z biegiem czasu zjednał ho. I spodziewać, że władze miejskie, od których xa-

przoprowadzenie tej zmiany dołożą, 
•tało się to szybko.

Ido sławę trzeciego ogrodu botanicznego vv E u ..1 
repie. S tało  się to  w la tach  sześćdziesiątych nil. 
stulecia ,  dzięki n ies trudzonym  wysiłkom War- 
szew icza, ówczesnego inspektora  tego ogrodu, 
rtpinja powszechny s taw ia ła  wówczas Ogród 
B otaniczny w K rakowie po ogrodach paryskim  
i londyńskim.

W la tach  ostatn ich  ogrody botaniczne prze­
były  g run tow ną  ewolucją ,  z ogrodów sk u p ia ­
jących  jak  najwięcej roślin szklarniaiiyo-h prze­
kształciły  się w wielkie parki m ające  obrazo­
wać roślinność różnych części świata ,  w ich 
n a tu ra ln ych  zespołach. Chcąc t-ie p rzystosow ać 
do nowych zadań og rody  botaniczne powiększy 
!y w ielokro tn ie  za jm ow ane powierzchnio.

Za tym  now oczesnym prądem poszedł i k r a ­
kow ski Ogród Botaniczny, Decyzja Minister­
s tw a  Robót Publ. przyznano Ogrodowi B o tan i­
cznemu w K rakowie parcelę zajmującą 3 hek. 
tary na daw u y eh  g ru n tach  pofoirteczuych. jirzy- 
legajjjeyołi do Ogrodu.

J a k  nas informuje D y rek to r  Ogrodu Botani­
cznego. prof. U. J .  dr. Szafer, w najbiiże-zyni 
czasie od dana  zostanie  do dyspozycji tej pla­
cówki n a uk ow ej jeszcze jedna parcela p ry w a t ­
na. M ten sposób obszar  Ogrodu Botan icznego  
pow iększony  zostanie  dwukrotnie.

Na now o.przy łąezonym  terenie w y k o n y w a­
ne są obecnie robo ty  ziemne. K olum ny bezro ­
botnych  p racu ją  nad niwelacją  te renu ,  przygo- 
■ owirjjtc jego nawierzchnie  pod ku ltu rę  ogrodo.

leży rychle 
s tarań  by

Ogród Botaniczny rok  rocznie odwiedzany 
jest przez tysiące k rakow ian , se tk i  wycieczek 
szkół miejscowych, oraz wicie wycieczek za­
miejscowych. J u ż  dzisaj posiada on szereg  a- 
trakcyj.  Bez porów nan ia  więcej będzie ich ) o 
urządzeniu obszaru przyłączonego. Na nowym 
terenie w y ko pan y  zostanie między innemi drugi 
duży staw dla hodowli roślin wodnych: znajdzie 
tam również miejsce now oczesne alpuiarjum z 
malowniczym wodospadem. Zwiedzający będą 
mogli podziwiać ta k  modne dzisiaj na zacho­
dzie. a m ieszkańcom naszego  m ias ta  nieznane 
„mury kw iatow e*. Będzie można, również od­
bywać spacery  w egzotycznej alei palm, a d a ­
lej w alei pergoli, róż, pnączy j t. d.

Do o p racow an ia  szczegółowych planów ttrzą 
dzonia nowej części ogrodu  przystąpią  m iaro­
dajne czynniki w ciągu nadchodzące j zimy. —  
Szkó'ki 'drzew, krzew ów  i bylin ma, D yrekcja  
ogrodu już od paru  lat przygotow ane.

Oczywiście  k o sz t  u rządzenia  nowej części 
ogrodu na  parce lach  zupełnie jałowych w y m a­
gać  będzie znacznych  kosztów  to  też tempo prac 
zależne jes t  ściśle od pomocy jaką  D yrekcja  
Ogrodu o trzym a od w ładz państw ow ych, kom u­
nalnych  i obywateli .  D otychczasow e dotacjo 
udzielone na roboty  wstępne przez Fundusz 
P ra c y  w ynoszą  kilkanaście tysięcy zł.
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Wielka inauguracja sezonu jesiennego wspaniały 

atrakcyjny program pod ha sieni

Muzyka I Humor! S p ła w !

To

-oo-
W IADOMOŚCT K O ^ C IF Ł N R .

U R O C Z Y ST E  T R ID U U M . W  k a p licy  S ióstr  
M iłosierd zia  przy  ul. W arszaw sk iej U. » 
b od zie  się U r o czy ste  Tridttttm ku czci w ię- 
te j L u d w ik i d e M arillac. w s p ó ł z a ł o ż y c i e l k i  
ze  Ś w ię ty m  W in cen ty m  a P ia ło ,  Ą u  o tru­
d zen ia  S ió str  M iłosierd zia , a  którą. J . - ')•
P a p ie ż .  P iu s  X I. .  k a n o n iz o w a ł  u ro c z y ś c ie  
w  R z y m i e  d n i a  1 1-go  m a r c a  1934 ro k u .

P o rzą d ek  n ab ożeń stw ;
U r o c z y s t o ś ć  ro z p o c z n ie  się N ie s z p o ia m i  

d n i a  fi-go w r z e ś n ia  o g o d z in i e  o - te j  p o p o ­
łu d n iu .  —  W  dn i  n a s t ę p n e  Msze św ię te  
o g o d z .  5, fi i 7-rnej: W o t y w a  o g o d z .  8,-niej: 
g u m a  z k a z a n i e m  o g o d z .  1 0 - te j :  N ie s z p o r y  
o godz .  5 - te j .

W sz y sc y  w iern i m ogą zy sk a ć  od p u st  
zu p e łn y  łub  c z ą s tk o w y , za leżn ie  od d o p e ł­
n ien ia  p rzep isa n y ch  w aru n k ów .

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .

ŚW IT: Buntownik (Yiłma Baąiiy}.
W A N D A : K o t  j sk rzypce  (R. N o \  a r  rok
APOLLO: C ałuj mnie jeszcze (A. Ondra).

SZTUKA: L a d y  L ou  (Mac W est).

^  ^  t c o v
SKRZYPCE

Pierw*/.* premjłra w Polgce. Arcydzieło muzyczne, 
śpiewne którego iława zaćmiła wszystkie d o t y c h ­
czas widziane! Film za którym świat szaleje. Z a ­
chwycający twór realizacji Wiliama K. Ho wa r da .

Upojna pieśń miłości, aaimelodyjniehz« k o me d i a  
mnzyczna oparta na motvwacli giośnej operetki 
Jerom* Kerna i Otio Horbacha ponadto 
w y s t ę p u j ą  Jean Hersholt i Charles Buttes -
worth Arcydzieło to o oszałamiającym sukcesie 
wszechświatowym, stojąeym na wyżynie najdosko­
nalszej sztuki i artyzmu będące cudem współczes­
nej teebniki dźwiękowej, będzie niewątpliwie nai- 
wDkszą realizacją Kraków*. — Ponadto w progra­

mie tygodnik Foxa.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 
5, 7 i 940 w niedzielę i święta o godz. 3 pnpoł. 

Program Nr. 1. Sala centralnie wentylowana.

Tragiczny wypadek murarza.
W dniu wczorajszym około godz. 11.30 ru­

no ul. Strat! om' l ę k i  widownią tragicznego w v 
pad ku. Z dr iigi o o piętru rusztow ania przy k a ­
mienicy Stradom .10 runął na bruk zajęty  taiui 
m a js te r  m urarsk i Paniuia  Stanisław, la t .>5. za ­
mieszkały przy ul. Rzeźniczej. P ierwszej porno 
cy udzieliło ofierze zawodu Pogotow ie R a tu n ­
kowe. poezeiii przewiozło rannego  na oddział 
chirurgiczny szpita la  św, Ł azarza ,  gdzie skon 
s ta lo w a n o  złamanie podstaw y  czaszki.

USILOW A NE SAMOBÓJSTWO. Burek W ła­

dysław  murarz, la t  38. tam . Skaw ińska 13. n a ­
pił się w bramie domu przy ul. A ugustiańsk ie j  
19 n ieznanego  bliżej płynu, usiłując popełnić 
sam obójstwo. Lekarz  Pogotowia po p rzep łuka­
niu żołądka odwiózł d esp e ra ta  na  oddział 

wewn. szpita la  Iw. Łazarza.

TI. Czarna r a ­

na

II.

UCIECHA: Nędznicy.
SŁONKO: I. Zaułki życia, 

psodja.
PROMIEŃ: Brat d ja b la  (FI i? i F ia p l
ADRIA: Królowa K rystyna. (G ref a Garbo), 

Rew ja.
BA G A T E L A : Miłość w aucie (Anoaheuai,
scenie  rew ja : Bom by nad  Krakowem . 
A TLA NTIC: I. Skanda l w Budapeszcie. —

K obie ta  i best ja .

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 3— fi bm. 
Podw ójny program : ..Bogini pokus ' '  w- roli 
Charlie Muray. i .W ie lk a  a tr ak c ja " .  w 
K en Meynard.
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REPERTUAR TE A T R U  SUAWAUKIBC*

Środa: ..Zwyciężyłem k ryzys"  (Gość. w y ­
stępy M. Muszyńskiego).

C zw artek : . .Zwyciężyłem k ryzy s"  (Gość. wy 
stępy M. Muszyńskiego).

roli gh

Dzisiaj w środę i ju tro  w czw artek  . .Z w \c ię ­
żyłem k ry z y s '1 doskonała  konmdja węgierska 
P  5 iiłpinka. k tó ra  spotkała  s ię 'z  gorą.cetn przy 
jęciem prasy  i publiczności, dzięki świetnej gize 
znakom itego  a r ty s ty  tea trów  warszawskich Mar 
ju sza  Maszyńskicgo, oraz a r ty s tó w  naszej sce­
ny pp.; Ankwicz-Szyjkowskic;. Kosteckiej. K u ­
łakowskiego, Koniratn Modzelewskiego. Pągow  
skiego Ruszkowskiego, S taszewskiego, Ttirskie 
go W ożniaka .  W oźnika. 14 roitskiego.

NAJBLIŻSZĄ PR E M JE R Ą  będzie komedia 
muzyczna G ranichs taedtcna p, t .:  ..Domek z
k a r t "  gościnnym występem M s r j u m  Muszyń­

skiego.
ZAMÓWIENIA NA S T A L E  M IEJSCA PR E- 

M JER O W E  w tea t rze  miejskim im. Ju l.  S ło­

w ackiego  przyjmuje A dm inistrac ja  te a t ru  co­
dziennie od godziny 6-tej do 8 wieczorem.

Odnowienie kościo ła  F. S. Bernardynek
ped w e z w a n i e m  ś w .  Józe fa

przy ulicy Poselskiej.
Dzięki wielkiej miłości j troskliwości Prze­

wielebnej Matki Przełożonej S. W ładys ław y  Li­
pońskiej dla wiekowego Domu Bożego pod 
wezwaniem św. Józefa przy ulicy Poselskiej, 
oraz groszowym sk ładkom  wiernych czcicieli 
Dzieciątka Jezus  i śiv. Józefa odnowiono prze­
pięknie K ościół S. S. Bernardynek.

W pracach około odnowienia wymienić na­
leży nazwiska J W P a n ó w  Ja n a  B ukowskiego 
a r ty s ty  malarza. K aro la  Ortsckiego i P io tra  
Przęczka  malarzy  dekora torów . Pierwszy z c a ­
łym pietyzmem dla swojej kompozycji k ie ro ­
wał prni.j i ł a m  odnowił obrazy, orttz dodał 
nowe — pozostali zaś bardzo dokładnie  i s o ­
lidnie przeprowadzili  w szystko eo należy r'o 
d ekorac j i  kościoła. —  Roboty  sto larsk ie  i rz.iż- 

i hiarskie oraz pozłotnieze w ykonali sumiennie 
J  pp. W iadrowski.  Musiał i Olech.

Na szczególniejsze uznanie j wdzięczność 
ze s trony  ś ś .  B ernardynek  zasłużył sobie J ó ­
zef Jam ró z  inżynier-arehitekt przez zap ro je k to ­
wanie ,'iwóoh nowych ołtarzy, tworzących z oł­
tarzem głów nym ja k b y  wspaniałą  całość. Zasłu 
gn. p. Ja m roza  iest również rozwiązanie trudne,  
go problemu w przeprowadzeniu centralnego o- 
grzewania gorącem powietrzem całego kcifciota. 
N adto  p. Jam ró z  kierował bardzo sumienate 
i sprawnie, całą. re s tau rac ją  kościoła, nie  z a t ra ­
cając. nie pr/ .ytem z jego s ta roży tn ego  ch a ­
rak te ru .

\Yszy>tkim wymienionym Panom  ?. 8 . B*r- 
n a rd y n k ' ,  poczuw ając sio do jirawdziwej wdzię. 
eznośei tą d rogą sk ład a ją  za ich pełną pośw ię­
cenia i oddania  pracę  s taropolsk ie  ..Bug Za­
płać".

Łobuzerska krzykliwość.
•Sprawa p rzebudow y Marjaekiej w ikarów ki 

zaczyna przechodzić w łobuzerską krzykliwość. 
N ajw ym ow niejszym  objawem tej krzykliwości 
je s t  a r ty k u ł  jednego  z k rakow -k ich  dzienników, 
gdzie jakiś  . .poiDkakiewiez11 k rzyczy: ..Na
złość całej Polsce dostojność świątyni M arjae­
kiej bezcześcił będzie zgiełk hand lo w y  —  dla 
nędznej mam ony". W iadomo, że w ikarów kę  

miano burzyć jeszcze przed la ty  czterdziestu.
W obronie tej budowli, zam ykającej uroczy 
„kątek Marjacki", stanął w tedy St. W yspiań­
ski. Obok niego stanęli  różni esteci,  urbaniści 
i archi tekci ,  zrzeszeni w Tow. Miłośników za­
by tków  Krakowa. Jeżeli rzetelna troska ty łh  
łudzi nie zdołała nieszczęsnej wikarówki na le ­
życie przebudować- to ty lko dlatego, że nie b y ,  
ło owej ..nędznej m am on y11, za k tórą  buduje 
się i konserw uje  domy. Jeżeli przeto  owym 'sa­
mozwańczym obrońcom „dosto jności Marjnc. 
kioj św ią tyn i"  chodzi rzeczywiście o to. abv  
świątynię zabezpieczyć przed ..zgiełkiem h a n ­
dlarzy", —  (zali nie o f.ydacli m o n a ? )  —  nie- 
chajże dostarczą  K omite tow i paraf ia lnem u tej 
w zgardzonej ..nędznej mam ony". 5Vtedv p r z e j ­
dą także  do ..prawa głosu". Jed en  „udzia ł11 zło­
tych sto. Tupet j krzykliwość obrócić gdziein­
dziej. Zebrać tych udziałowców ty lu . aby  ..ma­
m o n y 1 s tarczyło. W tedy  bodzie można budowlę 
odsłaniać i dysku to w ać .  Poważnie,  bez łobu­
zerskiej k rzykliw ości.  godzącej w  ludzi pośw ię­
cenia. pracy i wielkiej społecznej zasługi.

Stw.
Ze Sfow. Młodych Muzyków.

Cićśząee się sym patią  Stow. Młodych Mu­
zyków spieszy na  pomoc pow odzianom ofiaru­
jąc dochód z iuaugnrncy jup j  audycji  k tó ra  ‘ ią 
odbędzie w so bo tę  8 bm. o godz 20 w sali ?*n- 
rego le a t rn  A udycja  poświęcona będzie u tw o ­
rom r-zoprna. w y k o n aw cą  znak om ity  p ianis ta  
Ernesta w Kon, laureat konkursu  Szopenowskie, 
go w W arsztiwie oraz k onkursu  we Wiedniu. 
S łowo w -tępne  wygłosi prezes Stowarzyszenia. 
M agdalena L ipkow ska. Bilety w cenie od ' 0  
gr. do 2.50 wcześniej do nabycia  w lokalu S to­
w arzyszenia  P lac  Szczepański No. 7 L w g o ­
dzinach od 10— 1 oraz 4— 7.
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Z y c i e  s p o ł e c t n o - p o s p e d a t i z e .

Tabic senator soboicwsbi
ztoźtfi mandat

S p ra w a  ż y ra rd o w sk a  pociągnę ła  za sobą ca ­
ły  łańcuch  n iep rzy jem nych  d la  k lubu  pa r lam sn  
tarnego BB. konsek w en cy j .  C zystka odbyw a się 
w  całej pełni, a  w szys tk o  św iadczy  o tern. że 
n ie  prędko zostan ie  zakończona. J a k  wiadomo, 
bezpośrednio  po w y rok u  sądu party jn ego  zło­
ży ł sw ój m andat senatorski, senator D obiecki. 
p rosząc równocześnie  posła  S ław k a  o skreśle­
n ie go z lfety członków7 BB. Na miejsce s e n a to ­
ra  D obieckiego wejdzie do Sena tu  z listy  Nr. 1. 
w  woj. t a r n o p o l s k i m  W łady s ław  Pulnarowicz  
dyr. pow. K a sy  Chorych w Turce po w. stryj- 
sk iego. Onegdaj n a tom ias t  —  ja k  poda je  . .Ro­
b o tn ik 11 —  w związku /. zarzu tam i o udział w 
aferze żyrardow skie j ,  złożył m andat senator 
Sobolew ski, zgłaszając swą rezygnację w pre- 
zydjum  klubu.

P ozatem  sp raw a  ż y ra rd o w sk a  znajdzie  echo 
na terenach organizacyj adw okackich. N a w to­
rek  4 hm. zwołane zostało  pierwsze po ferjaćh 
posiedzenie r a d y  adw o kack ie j  w W arszawie. 
Ma ona  zająć się rozstrzygnięciem  sprawy u- 
dziaht członków  stołecznej palestry w- p e r t ra k ­
tac jach  ugodow ych , jakie  toczy ły  sie między 
francuską  większością  a  polską mniejszością 
ak c jo na r jn szy  Żyrardow a. R ada  ad w o k a c k a  ma 
w yznaczyć  referentów , k tó rzy  zajm ą się poda­
niami adwokatów ' Urbanowicza, Landaua i Po- 
likiera. J a k  wiadomo ad w o kac i  ci byli zastęp­
cami m niejszości w czasie rokowań a następnie 
zwrócili się do rady o ocenę ich postępowania.

Tezauryzacja w kraju -
i lo k a ty zagraniczne.

W ALUTA T EKSPORT.
W poszukiw aniu  środków  ożywienia życia 

gospodarczego ,  szereg  p ań s tw  postanowił  o siąg­
n ą ć  ten  cel p rzy  pom ocy pew nych  eksperym en­
tów w alutow ych. Szło mianowicie  o to, by  
p od trzy m ać  a  o ile się J a  i zwiększyć spadający 
c iąg le  eksport towmrów z kraju a temsamem  
podnieść krajow ą produkcję i zm niejszyć liczbę 
bezrobotnych. Do celu tego  m iało  p row adzić  ta­
k ie  obniżenie w artośc i  w łasnej w alu ty ,  aby  
e k sp o r to w an y  to w a r  s ta l się dostępnym  dla 
szerszej w a r s tw y  rzeszy nab yw ców  zagran icą  
i ab y  skuteczniej m ógł konkurow ać z innymi 
ekporteram i na rynkach m iędzynarodowych. 
P o l i ty k a  t a  s to so w an a  ko nsekw en tn ie  przez 
S ta n y  Zjedn. i A ngłję  da la  wyniki niejednolite. 
O sta tn ie  sp raw o z d a n ia  w sk a z u ją  n. p. że rozwój 
h an d lu  zagran icznego  w p ań s tw a ch  t. zw. „b lo ­
k u  z ło tego11, dążących  do u t rz y m a n ia  p a ry te tu  
sw ej w alu ty , k sz ta ł tu je  się, korzystniej od 
państw , które obniżając wartość sw ej w aluty  
ch cia ły  zw ięk szyć obroty handlow e z zagranicą. 
J e d n o  n a to m ia s t  n ie  u leg a  w ątpliwości: chaos 
w alutow y trwa, zaostrza trudności w stosun­
kach m iędzynarodow ych i uniem ożliwia w yjście 
z  kryzysu.

CZY NIE ZWIĘKSZYĆ EMISJI 
BANKNOTÓW ?

P odobn ie  j a k  zag ran icą  i u  nas podnosi się 
d y s k u s ja  i b ud zą  wątpliwości,  czy n ie  by łoby  
lepiej dla życia go spodarczego  zmniejszyć w ar 
to ść  zło tego i pow iększyć emisję banknotów . 
T y m  ciągle a k tu a ln y m  zagadnien iom  poświęca 
in te resu jące  u w ag i  prof. dr. Leopold C aro  w  je ­
d n y m  z os ta tn ich  zeszytów' „Przeg ląd u  Oszczęd­
n o śc io w ego ”. Omawiając problem tezauryzac ji  
p o d k re ś la  n a  ■wstępie, że n ieodzow nym  w a ru n ­
k iem  g ro m ad zen ia  oszczędności, jest is tnienie 
w  danem  państwde s ta łego  pieniądza. Oszczę­
dzać  bow iem  m o żna  i w arto  ta k i  ty lk o  p ie ­
niądz , k tó r y  i  po d łuższy czasie nic nie  uroni ze 
sw ej siły  k u p n a .  „ I  u nas —  zaznacza  an to r  — 
nie przyszło  do za lecanej nam z różnych  stron  
inflacji.  Obeszliśmy się bez niej a  naw e t  poszliś­
m y  d ro g ą  o g ran iczen ia  liczby znaków' pienięż­
nych ,  d ro g ą  deflacji ,  dochodząc  w dniu 12 m a ja  
b. r. do p o k ry c ia  k ru szcow eg o  w wysokości 
■16.02 p rzew yższa jąceg o  w y so k ą  normę sta- 
tuto-wą o przeszło 1 6 % .  N ie  wchodzę, w' tej 
chwili w  analizę  p roblem u, czy w  ty m  kierunku 
n ie poszliśmy za daleko  i czy  nie  byłoby  dziś 
z pożytk iem  dla życia go spodarczego  zmniej­
szenie tego  p okryc ia  i powiększenie  emisji b an ­
kno tów . W  kwest.ji t e za u ry zac j i  w y s ta rczy  
sk on s ta tow ać ,  że m ożem y z calem zaufaniem 
oszczędzać bez obawy, że w a r to ść  złotego ule­
gnie zmniejszeniu.

POLSKIE LOKATY ZAGRANICĄ.
Niemniej je d n ak ,  w in teresie życia gospo­

darczego  kra ju ,  by ły b y ,  zdaniem prof. Caro 
pożądane ijłrwne zarządzenia ,  któreby ściągnęły  
polskie kapitały, lokow ane zagranicą do k ra ju  
i służyły obrotom polsk iego życia gospodarcze­
go.

W sferach bankow ych  polskich mówią o tem 
powszechnie i oddaw na, że pieniądze nasze szły 
do Francji \ innych krajów Europy zachodniej 
za pośrednictwem banków polskich —  w ym ie­
nia się n aw e t  nazwiska i sum y. Swego czasu 
p od aw an o  sumę lo k a t  zag ran icznych  n a  pół 
milja.rda złotych. Po tem  przyszło b ank ruc tw o  
wielkich banków  w Austrji (Greditanstait) i w 
H olandji  (Amstelhank). W ym ieniano znów g ło­
śne nazwnska i sumy. śiwieże bank ru c tw o  ,.T5an 
f|Ue dT .scom pte  Suis?e[; pociągnąć miało za so ­
bą u t ra tę  330 m iljonćw  zł. zc szkodą polskich 
deponentów . Ludzie  woleli brać  tam pól proc., 
niż  w k ra ju  4— 5 proc. Gzy wierzyli do tąd  w 
„sezonow ość” Polsk i?  Czy sądzili , że Po lska  nic

n au czon a  p rzykrem  doświadczeniem pierwszych 
la t  ponow nego  is tn ien ia  puści się znow u na 
n iedojrzale ek sp e rym en ty  inf lacyjne?

Do n iedaw na  is tn iały  wielkie depozyty  
nasze  i w  Niemczech. Dziś są w ypowiedziane. 
Czy je deponenci odbiorą? Czy w' razie grożącej 
inflacji odbiorą je w pełnej w artośc i  i k ied y ?  
W olno o tem  wątpić.

Zaślepienie w k ie ru nk u  do la ra  dochodziło 
zw łaszcza wr Małopolsce do tego  stopnia, że 
w szystk ie  w iększe  tra n z ak c je  zaw ierane byiy  
w obcej w aluc ie11.

Problem lo ko w an ia  go tów ki w obcych w a ­
lu tach  i obcych b a nk ach  rozw iązały  częściowo 
zarządzenia dew aluacyjne R oosevelta, częścio­
w o zaś dekret o przerachowaniu zobowiązań w 
obcych w alutach. F ra n k  francusk i jeszcze się

nie zachwiał, ale wmbec ogrom nej m asy  depo­
zytów' zagran icznych  we lfrancji.  oraz m ożno­
ści ich w ycofan ia  każde j chwili, zachwianie  
f ran ka ,  zaan gażo w an ego  w  ty lu . częściowo bar 
cizo ry zyk ow ny ch  operac jach  f inansow ych i 
poli tycznych —  jes t zawsze możliwe.

P o trzeba  energicznych zarządzeń przeciwko  
bezm yślnym  lokatom  zagranicznym  jest jednak  
zdaniem autora nadal aktualna. T rzeba  śc iąg­
nąć  do k ra ju  rozsiane po obcych bankach pol­
skie- kapitały i umożliwić tym sposobem ich 
dopływ  do przedsiębiorstw polskich, zab iega­
jącyc h  o t rudne  do uzyskan ia  i drogie k re d y ty  
w b an k ac h  cudzoziemskich.

Wydalanie górników polskich z. Francji 
ustało.

W związku z osta tn iem i zajściami z po lsk i­
mi górn ikam i we Francj i ,  m 
Marqu.et przyjął delegację  Federac j i  G órników, 
k tó ra  in te rw cn jow ala  w spraw ię  w ydalan ia  Po 
laków' z kopalń. Min. Marrjuet, oświadczył, że 
sprawę w ydalania polskich górników z kopalń 
uważa za zakończoną, w związku z czem zosta  
nie rozesłany specjalny okólnik do w szystkich  
prefektów.

W kopalniach, w  k tó rych  okaże się potrze­
ba Tedukoji górników, nie będzie się zmuszało  
Polaków' do wyjazdu, lecz pozostawi sie im swo 
bodę bądź w yjazdu do kraju, bądź .szukania za­
jęcia w innej dziedzinie pracy.

B ra zylja  utrudnia i t n i g r a c >
Z dniem 11 września r. b. obow iązyw ać 

będą nowe przepisy em igracyjne dla osób, uda­
jących się do Brazylii. P on iew aż  n o w y  d ek re t  
brazylijsk i utrudnia bardzo uzyskanie w izy, po­
siadacze d o tychczasow ych  w ażnych  w ezw ań z 
B razylji ,  winni,  we w łasnym  in teresie  wyrobić 
wuzę b razy l i jsk ą  przed dn iem  11 w rześnia ,  aby 
un ik nąć  konieczności za ła tw ian ia  now ych  for­
malności w y  j a z cl owych.

W yjazd  do Brazylji może n as tąp ić  w k ilka  
tygodn i po u zyskan iu  wizy brazyl ijsk ie j ,  naw'et 
po dniu 11 w rześnia b. r.

Giełda krakowska.
K raków , 4 września. G iełda: Chybie 27.50. 

P oza  g ie łdą : 7 proc. poż. s tab i l izacy jna  do la ­
ro w a  73.

D olar  3.17— 5.19, L on dy n  25.95— 26.15, 
S z w a jc a r ja  172.25— ‘173, m a r k a  niern. g o i  
"191.50— 193.50, czek n a  Berlin  207.50— 20S.5Ó.

Giełdowe cen; zboża
Na giełdziej Z.bężpyrej w  Krakowi© n o to w a­

no we w to rek  4 bież. '  mies, n as tęp u jąc e  ceny  
zboża i mąki;
Pszen ica  dw o rsk a  czerw, stand . 20.25— 20.75, 
b iała s tand .  19.75— 20.25; p rzem iałow a n o w a  
18.25— 20.50. żyto  d w orsk ie  stand . 16— 16.25; 
ta rgow e 13.50— 15.75; ow ies dw orski now y 13 
do 14; ta rgo w y  12.30—.13; ję c z m ie ń ,d w orsk i 16 
do 18; ta rg o w y  15.50— 16; m a k u ch y  rzepak ow e  
15.50— 16; ln iane  19.50— 20; so ja  ś ru t  około 42 
proc b. i U. 22.50— 23; siano słodkio 8.50— 9.00 
siano średnic 7.50— 8; kw aśn e  6.50— 7; koniczy  
n a  p as tew na  9.50— 10; s łom a d łu g a  5— 5.50; 
mierzwa luzem 4— 4.50; ziem niaki s to łow e 4.25 
do 4.50; rzepak zimowy 39— 40; m a k  niebieski 
z workiem 47— 49; km inek  k ra jo w y  czyszczony  
130— 140, ko n iczyna  nas ien na  80— 120; espar* 
s e ta  z w orkiem  20— 21 • m ą k a  ps-zenna gat .  IA 
0.20 proc. 35.50— 36; g a t .  IR 0.45 proc. 34.50 
do 35: g a t .  ID. po znańska  0.60 proc. 31.50—  
.32.50; ga t .  I ra z o w a  0,95 proc. 26.50— 27; m ą k a  
ży tn ia  okr. k rakow . gat.  I. 0.55 proc. 26.30—  
27: g a t .  J. 0.65 proc. 23.50— 26: ga t.  II s i tko ­
w a po wjimiałe 55 proc. 16.50— 17; po w ym . 63 
proc. 14.50— 15; otręby ż y tn ie  10.25— 10.50; 
o tręby  pszenne 10,25— 10.50; p ęcak  fab ryczny  
z workiem 24— 25; chłopski bez w o rk a  21— 22: 
s iek an k a  jęczm ien na  fab ryczn a  z w ork . 21.50 
do 22.50 k a sz a  ta tarcz ar. a  ca ła  13— 45 łam a n a  
41— 43.

T ra n sa k c je  giełd, na  w a ru n k ac h  w o jsk o ­
w ych:

1) pszenica: 75— 76 kg. d w o rsk a  czerw. zł. 
17.80— 19, (220— 600 km . 555 tonn) .

2) ży to  09 kg. dw orsk ie  zł. 14.50— 16, (130 
do 450 km. 930 tonn).

3) owies dw orsk i lekko  zadeszcz. zł. 12—  
14.30, (100— 550 km. 1320 tonn).

Wisła środkowa już z koryta
zalewając obszary między wałami ochronnymi.

Mielec, 4 września .  Godz. 11. W isła środko 
wa w skutek silnego dopływu wód sw ych gór­
skich dopływ ów  zw łaszcza Raby, Dunajca i W i­
słoki przybiera od 24 godzin i w tej chwili w y­
szła już z koryta zalew ając niżej położone ob­
szary w obrębie wałów' ochronnych. To samo 
dotyczy  rzek pobocznych jak Breń, Uszwica i 
W isłoka, k tó re  p łyną już szerokim nurtem m ię­
dzy wałami ochronnymi przeciętnie 1 mt. po­
nad powierzchnię pcdlądzia. N iebezpieczeństw o  
P'Jega na tem, że wały te są w bardzo wielu 
j-.Uiktach przerwane od czasu poprzedniej po­
wodzi a roboty tamże rozpoczęte wbrew naj­
żyw otniejszem u interesow i zostały  wstrzym ane.

(Od naszego  sprawozdaw cy).

Jeżeli przyhór w ody trwać będzie w dalszym  
ciągu a fala dosięgnie wyrw, woda w ejdzie po­
nownie na obszar tam że położonych w si niosąc 
now e zniszczenie. P ogotow ie ratunkow e w po- 
staci łodzi, pontonów j t. p. nie istnieje. N aj­
w iększe niebezpieczeństw o stanow ią wr tej chwili 
Dunajec w pow. Dąbrowa a Breń (Stary i N owy) 
U szwica i W isłoka w pow. Mielec. F ata ln y  stan  
dróg na Powiślu, rozm okłych i potnych w ybo­
jów', brak mostów' i dojazdów uniem ożliwia  
szybką kom unikację i dopełnia miary tragicz­
nego położenia tych ludnych a obecnie ca łk o­
w icie w yniszczonych okolic. Wśród ludności 
całkow ita apatja.

..........  WW ------------

40 tysięcy budynków w woj. krakowskiem
trzeba odbudować po powodzi.

F atalna bezczynność n iek tórych  kom itetów .
K rak ów , 4 w rz e śn ia .  N a  w e z o ra js z e m  

p o s ie d z e n iu  W o je w .  K om itetu  o d b u d o w y  te ­
ren ów , n a w ied zo n y ch  p rzez  p o w ó d ź  w  M o-
jew . K r a k o w s k ie m  u s t a lo n o  z a s a d n ic z e  c y ­
f r y  zn iszczen ia  b u d y n k ó w  i k w o t ę  p o t r z e b ­
ną na  ic-li o d b u d o w ę .  I t a k  p. w ic e w o jc w .  
W alick i s tw ie rd z i ł ,  że  z n is z c z e n iu  u le g ło  
o k o ło  40  ty s . budynków ', w  te m  o k o ło  2 .000  
c a łk o w ic ie .  M in im a ln y  k o s z t  r e m o n tu  p r z e ­
k r o c z y  k w o tę  4 m iljon y  zł. ( s z a c u n e k  z b y t  
n isk i.  U w. R e d .) ,  a n a  to  braku je p rzesz ło  
2 m ilj. zł.  U w z g lę d n ić  te ż  n a le ż y  f a k t ,  że 
is tn ie ją  zn iszczen ia  w e w n ętrzn e  (g r z y b  w s k u ­
te k  z a w i lg o c e n ia ) ,  j a k  ró w n ie ż  in n e  c z ę śc io ­
w e, co  o z n a c z a  d a l s z y  z n a c z n y  w y d a t e k .  
D o tą d  n ie  n a s t ą p i ł a  p o m o c  w  d o s t a r c z e n i u

----

c e g ły  i d r z e w a ,  w y r a ż o n o  t y l k o  p la to n ic z -  
n ą  n a d z ie ję ,  że  l a s y  p a ń s t w o w e  r z u c ą  n a  
r y n e k  p e w n ą  ilość t a ń s z e g o  d rz e w a .  O ile 
to  n a w e t  n a s t ą p i  to  wmbec sp ó ź n io n e j  p o r y  
i zu p e łn eg o  braku g o tó w k i na w si n ie  m o ż ­
n a  o c z e k iw a ć  ż a d n y c h  p o w a ż n ie j s z y c h  w y ­
n ik ó w .

O g ro m  k lę s k i  i l u s t ru je  r ó w n ie ż  c y f r a  
111 .285  osób , k tó re  w  dniu 1 w rześn ia  br. 
k o r z y sta ć  m u s ia ły  z ak cji ż y w n o śc io w ej, p o ­
d o b n ie  j a k  p rz e s z ło  70 ty s ię c y  sz tu k  in w e n ­
tarza . P o n ie w a ż  s t a n  ten  w  c iągu  10 m ie ­
s ię c y  n ie  u leg n ie  zm ian ie  —  a  r a c z e j  się 
p o g o r s z y  —  w ięc  p o ś r e d n io  o k a z u je  s ię  w o ­
b e c  j a k  c ię ż k ie g o  z a d a n ia  s to ją  w ła d z e  i 
s p o łe c z e ń s tw o .

Znikoma c z ę ś ć  rolników otrzymała pożyczki.
N iek tóre  k om ite ty  popadły w bezczynność.

O b sz e rn e  s p r a w o z d a n i e  z ło ż y ł  d y r e k -  j Z a k ła d  p r z e z n a c z y ł  n a  ce le  o d b u d o w y  
to r  P o w sz .  Z a k ła d u  U b ez p .  IT z a j .  P- N o w a -1 b u d y n k ó w ,  z re s z tą  z u p e łn ie  n iew ystarcza ją -  
k o w sk i o d n o ś n ie  d o  a k c j i  p o ż y c z k o w e j .  ' cą, k w o tę  1 m ilj. zł. a to l i  —  rzecz  z n a ­

m i e n n a  —  w  po w . t a r n o w s k im  5 b r z e s k im  
lu d n o ść  w zb ra n ia ła  s ię  p o czą tk o w o  p rzyj­
m o w a ć te  p o ż y c z k i, o b a w ia j ą c  s ię  w  p r z y ­
sz ło śc i  s e k w e s t r a c j i .

D y r e k t o r  K r z y ż a n o w s k i  w y ja ś n i ł  w o b e c  
te g o

D O G O D N E  W A R U N K I PO Z Y C Z K I,

a m ia n o w ic ie  p rz e z  trzy  p ierw sze  la ta  d łu ż­
n ic y  w o g ó le  n ic  n ie  m u szą  sp ła c a ć , a  sp ła ta  
z a c z y n a  s ię  d op iero  po  ty m  term in ie . O s t a ­
t e c z n ie  u r e g u l u j e  t e  s p r a w ę  p r a w d o p o d o b n i e  
s t o s o w n a  u s t a w a .

N a r a z i e  w o b e c  b r a k u  w ię k s z y c h  f u n d u ­
sz ó w  p rzyzn an o  1720  ta k ich  p o ż y c z e k  w ła ­
śc ic ie lo m  c a łk o w ic ie  z n is z c z o n y c h  b u d y n ­
k ó w ,  a  p. w ic e w o je w .  W a lick i w y je c h a ł ju ż  
do W a rsza w y  ce le m  u zy sk a n ia  k w o t  d a l­
s z y c h , z k t ó r y c h  b ę d z ie  m o ż n a  p r z y z n a ć  p o ­
ż y c z k i  t a k ż e  w ła ś c i c ie lo m  d o m ó w  u s z k o d z o ­
n y c h  w  stop n iu  m n iej n iż  50%  p ierw o tn ej  
w a rto śc i b u n d y n k u . N a d m ie n i ć  t e ż  n a l e ż y ,  
że p o ż y c z k i te  w y p ła c a  s ię  od  ręk i n a  z a ­
s a d z i e  s k r y p t u  "dłużnego w  o b e c n o ś c i  n a c z e l ­
n i k a  d a n e j  g m i n y ,  b ez  ja k ich k o lw iek  for­
m a ln o śc i re jen ta ln y ch  i b ez  w e k s li. P o n i e ­
w a ż  l i c z b a  c z ę śc io w o  u s z k o d z o n y c h  b u d y n ­
k ó w  j e s t  b e z  p o r ó w n a n i a  w ię k s z a  o d  ty c h ,  
k t ó r e  u l e g ł y  c a ł k o w i t e m u  z n is z c z e n iu  p r z e ­
to  u ru ch om ien ie  k red y tu , o  c o  za b ieg a  w i-  
cew o j. W a lick i j e s t  s p r a w ą  b a r d z o  w a ż n ą .

Nieczynność kemitetu w Mielcu.
W  z w ią z k u  z t e m  j a k  p o d a j e  I .  K .  

C. —  k i l k u  c z ło n k ó w  s e k c j i  p o ru szy ło  sp ra ­
w ę n ied b a lstw a  n iek tó ry ch  k o m ite tó w  p o ­
w ia to w y c h . S tw ie r d z o n o  n p .  że  w  p o w ie c ie  
M ielec k o m i t e t  t a m t e j s z y  nic a lbo bardzo  
n iew ie le  robi w  k w e stji o d b u d o w y  i p o s t a ­
n o w io n o  w ięc ,  iż p o sz c z e g ó ln i  c z ło n k o w ie  
k o m i t e t u  w o je w ó d z k ie g o  zajm ą się  b liżej 
p ow ia tam i i  , b ę d ą  s ię  s t a r a l i  w y c i ą g n ą ć  
t a m te j s z e  k o m i t e t y  z d o ty c h c z a so w e g o  m a­
razm u.

W e d le  in fo rm a c j i ,  j a k i e  p o s i a d a  R e d a k ­
c ja .  w  n i e k t ó r y c h  k o m i t e t a c h  m n ie j  j e s t  
p r a c y  a  w ięc e j  p o .ity k i, s k ł a d  k o m i t e t ó w  
n ie fa ch o w y , z a c h o d z i  b r a k  w v t v c z n v c h  i 
r o z w a ż n e g o  p la n u  d z ia ł a n ia ,  w s k u t e k  czego
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m arnuje s ię  n a w et te  szczu p łe  środ k i po 
m o cy  k t ó r e m i  s p o ł e c z e ń s t w o  ro z p o rz ą d z a .

W o b e c  z a r z u t u  p o d n ie s io n e g o  w  t e n  spo- 
sp b  p r z e c i w  p o s z c z e g ó l n y m  k o m i t e t o m ,  a  
z w ła s z c z a  m ie le c k ie m u ,  z w ró c i l i ś m y  się do  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  se k c j i  p. d y r .  N o w a k o w  
sk ie g o  a  n a  p o d s t a w i e  o t r z y m a n y c h  w y j a ­
ś n ie ń  m o ż e m y  z a r z u t  t e n  s p r o s to w a ć .  Z a ­
sz e d ł  m ia n o w ic ie  m o m e n t ,  że  d e l e g a t  k om i­
tetu  m ie le c k ie g o  n ie  w z ią ł u d zia łu  w  po 
sied zen iu  sek cji w o jew ó d zk ie j, g d y ż  na  
cz a s  n ie  o t r z y m a ł  z a w ia d o m ie n ia .

O z n a jm io n o  n a m  ró w n ie ż ,  że  c z y n io n e  
są  z a b ie g i  o  u zy sk a n ie  w o jsk o w y c h  k on i 
ta b o ro w y ch , n a  t e r e n ie  p o w o d z i  o d c z u w a  
s ię  b o w ie m  d o t k l i w y  b r a k  k on i .

P o n a d t o  d o k o n a n o  ju ż  z a k u p u  z n a c z n e j  
ilo śc i c e g ły  w  K r a k o w i e .  T a r n o w ie  i T a r  
n o b r z e g u .  a  m a t e r j a ł  t e n  o d e jd z i e  c z ę śc io w o  
d r o g ą  w o d n ą  (W is łą )  d o  pow . D ąbrow a  
i M ielec, w z g lę d n ie  k o l e j ą .  .Spraw a p r z e w o ­
z u  j e j  n a  m ie js c e  n a s t r ę c z a  a to l i  w io le  t r u d ­
n o śc i .

D o t ą d  n ie  u z g o d n io n o  je s z c z e  s p r a w y

D R Z E W A  B U D O W L A N E G O  Z L A SÓ W  
P A Ń S T W O W Y C H ,

p e r t r a k t a c j e  p r z e c i ą g a j ą  się. co  g ro z i  po- 
w a ż n e m i  s z k o d a m i .  N a ra z ić  u r u c h o m io n o  
ju ż  k o lu m n y  m urarzy  d o  o d b u d o w y  k o m i­
n ó w  ł p iecó w , w  p o d o b n y  sp o s ó b  z a ł a tw i  sic
ró w n ie ż  s p r a w o  cieśli .

* * *

F a k t a  p o w y ż s z e  d o w o d z ą ,  żc  w o b e c  
o g r o m u  k l ę s k i ,  c z e m u  ju ż  n ie j e d n o k r o t n i e  
d a w a l i ś m y  w y r a z ,  a k cja  p o m o cy  m u si op rzeć  
s ię  na za sa d z ie  p la n o w ej a k c i; w ła d z  i c a ­
łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  z w y k lu c z e n ie m  d y sk ry -  
m in a cy j p o lity c z n y c h , n a  k t ó r e  n i e m a  m ie j ­
s c a  wobec, n ie s z c z ę ś c ia ,  k t ó r e  n a w ie d z i ło  
k r a j  i g n ę b i  w  d a l s z y m  c ią g u .  Co d o  a k c j i  
p o ż y c z k o w e j —  k t ó r a  r z e k o m o  n ie  p o w io d ła  
Się w  p o w . tarn ow sk im  i b rzesk im  R e d a k ­
c j a  . .G ło su  Narodu** p o s i a d a  n a t o m i a s t  w i a ­
d o m o ś ć ,  że  l u d n o ś ć  in n y c h  p o w i a t ó w  __
z w ła sz c z a  p ow . M ielec -  i D ąb row a  a k c j ę .    ..............
k r e d y to w ą  u w a ż a  w ła ś n i e  z a  n a jsk u teczn ie j-  no p rzejazd y  w o za m i.

Pod Sandomierzem poważne niebezpieczeństwo
wskutek uszkodzenia walów.

1 ir n ó w , 4  w r z e ś n i a  (P A T ). W s k u t e k  ponad  stan  n orm aln y . .W oda p od n osi się  
d w u d n i o w e g o  d e s z c z u  w c z o r a j  w oda. na D u - j w  d a lszym  c iągu  o  7 cm . na g o d z . Z o sta ły

szą zarów no co do  o d b u d o w y  j a k  i p rze -  
ż y w ia n ia  lu d z i  i i n w e n ta r z a .

K o n ie c z n e m  je s t  te ż  p rzy śp ieszen ie  r o ­
b ó t .  w o b e c  c h ło d ó w  je s ie n n y c h ,  k t ó r e  ju ż  
n a s t a ły .

Powódź w Chrzanowskiem .
C hrzanów , 4 w r z e ś n i a  (P A T ) .  O s ta t n ie  

d e sz c z e  w  p o w iec ie  ch rzan ow sk im  s p o w o d o ­
w a ły ,  ż e  w  m ie js c o w o ś c ia c h :  .Jankfrw iee .  G o ­
rz ó w ,  B o b re k .  M ę tk ó w , O k ie ś n a  i P o d łę ż e  
w oda na W iś le  p rzek roczy ła  w  n iek tó ry ch  
m iejscach  rzeg i i za la ła  przyb rzeżn e te r e ­
n y . \Y G ro m c u  d e lo żo w a u o  2 d om y , w G o ­
rzo w ie  4. w  B o b ro k u  2. S ta n  w o d y  n a  
W is ie  o g od z .  15.30 w y n o s i ł  w  P u s ty n i  4.8?) 
m. p o n a d  s t a n  n o r m a ln y .  W o d a  s t a le  p r z y ­
biera. 10 cm. na  g o d z in ę .  D a l s z y  p r z y b ó r  
w o d y  z a le ż e ć  b o d z ie  od s p ł y w u  w ó d  S o ły , 
k tó r e j  po ziom o b e c n ie  ju ż  się n ie  p o d n o s i .  
P r z e p ł y w a j ą c a  p rz e z  m ia s to  C h r z a n ó w  r z e ­
c z k a  C b ech ło  za la ła  na  zn aczn ej przestrzen i 
p o d m iejsk ie  łąk i i p a stw isk a  oraz p o p rzery ­
w a ła  brzeg.'. N a  t e r e n y  z a g r o ż o n e  w y je c h a ł  
s t a r o s t a  p o w ia to w y .

Stan przed południem.
K rak ów , 4 w r z e ś n ia  (P A T ) .  G od z .  11.30. 

M - z y s tk i e  d o p ły w y  W is ły  op ad ają . W isła  
je sz c z e  przyb iera  w  K ra k o w ie  o 2 cm . na  
g o d z in ę . O g o d z . 7 ej rąfto stan  w o d y  w y - ! 
n osił ph is 1 .04  ni., c zy li 3 .46  ni. p onad  stan  j 
n orm aln y . P rzy p u szcza ln ie  w o d a  b ęd zie  j e s z ­
c ze  do p op o łu d n ia  w o ln o  p rzy b y w a ć  w  do- i 
ty ch c z a so w y m  s to su n k u , zaś pop o łu d n iu  
za czm e o p a d a ć . N a d a lsze j p rzestrzen i w od a  
w zrasta  sto p n io w o . N ieb ezp iec zeń stw a  w ód  
k a ta s tro fa ln y ch  n iem a. P rze lew u  p oza  w y r ­
w y  w o d n e  n ie  za n o to w a n o . N a W iśle  w  K ar- 
sach  w  p o w iec ie  d ąb row sk im  p row ad zon e  
są  prace nad  u syp an iem  w ału  p o m o cn icze­
g o . W o d y  W is ły  w zra sta ją  tam  10 cm . na 
g o d z in ę . N araz ie  n ieb ezp ieczeń stw a  p rze la ­
n ia  s ię  ty ch  w ód  n iem a. —  K om u n ik acja  
w zd łu ż  p otok u  S m o ln ik  w  p o w iec ie  n o w o ­
są d eck im  p rzy w ró co n a . N araz ie  u m ożliw io-

zw o lu ien ia  od t e g o  p o d a tk u  k o r z y s t a j ą  m ie ­
sz k a n ia  od j e d n o  do  t r z e e h iz b o w y ć b .  z a jm o ­
w an e przez b ezrob otn ych , o ile n ic  maja. 
o n e  s u b lo k a to ró w .  Od p o d a t k u  od e n e rg j i  
e l e k t ry c z n e j  z w o ln io n e  są  u r z ę d y  p a ń s t w o ­
w e i o św ie t len ie  p la c ó w  p u b l ic z n y c h .

Do walki z czerwonka.
W arszaw a, 4. 0. (Telef.).  W ła d z e  z d r o ­

w ia  p u b l ic z n e g o  w y d a ły  zarząd zen ia  d la  
zw alczan ia  epiriem ji d y sen terji. k t ó r a  p r z y ­
biera. z n a c z n e  r o z m ia r y  na k resach , o raz  
w  w o je w ó d z tw ie  tarnopolsk iem  i s ta n is ła * , 
w ow sk iem . U rz ę d y  w o je w ó d z k ie  o t r z y m a ły  
za le c en ie  p rz e p r o w a d z a n ia  c z ę s ty c h  lu s t r a -  
e y j  targow isk  p u b l ic z n y c h .  N a sp r z e d a w c ó w , 
o w o có w , n ie s to s u j ą c y c h  się d o  p rz e p i s ó w  | 
s a n i t a r n y c h  n a k ła d a n o  b ę d ą  w y s o k ie  g r z y w -1 
n v .  sięg a ją ce  k ilk u  ty s ię c y  zł. D o  m ie sz k a ń  
oów . z a g ro ż o n y c h  e p id e m ją  w y d a n e  z o s t a ły  
ulotk i z ostrzeżen iem  p rz e d  sp o ż y w a n ie m

o w o c ó w  n ie  m y ty c h .  W  w oj.  s f a n is ła w o w -  
sk ie in  i t a r n o p o ls k i e m  z a k a z a n o  u r z ą d z a n i a  
j a r m a r k ó w ,  o d p u s tó w ,  z a b a w  i t.  d.. b y  n ie  
p o w o d o w a ć  ro z s z e rz a n ia  się epićlemji. —* 
W  n a jb l iż sz y c h  d n ia c h  w y s ia n e  b ę d ą  z W a r ­
s z a w y  n o w e  k o l u m n y  ep id e m ic z n e  i r u c h o ­
m e szp i ta le  d o  w  o je  w. s t a n i s ł a w o w s k ie g o  
i t a r n o p o ls k ie g o .

W zro st  obiegu pieniądza.
W arszaw a, 4 września  (Telef.5. Bilans Ban­

ku Polskiego na  31 sierpnia- w y k azu je  w zrost 
obiegu banknotów' o 44.7 rnilj, zł., co oznacza 
wzrost obiegu bankno tów  do sum y 950.200.000 
złotych. ,  Obieg bilonu wzrósł o 20.100.000 zł. 
i wynosił 372.600.000 żł. Ogólny obieg pienięż­
ny w  Polsce na ult imo sierpnia- wynosił złotych’ 
1.323.800.000. Zapas złota w trzeciej dekadzie  
sierpnia powiększy? się o 600.000 zł. do 492 mi- 
Ijonów 900 tys. zł. S-Uin dewiz i pieniędzy za- 
g rnicznych zwiększył się o 2.600.000 zł. i w y ­
nosi 45.600.000 zł.

Dziś na ekranie teatru  świetlnego „UGIECHA" Starow iślna 16.
Na otwarcie sezonu jesien n ego  n a j w i ę k s z y  f i lm  ś w i a t a  

M i l j o n o w y  f i lm  d l a  m i l j o n ó w
według Victora Hugo. — Reżyserował: 
Raymond Bernard. — Muzyka: Viktor 

Honneger.NĘDZNICY
W głównych rolach : Harry Baur, Charles Vanel, Henrl Kraus, Florelle i inni. 

Newa wersja diw lekowa.

Z uwagi na wielką długość programu początek o godzinie 4-45, 7 i 915

n ajcu  w  Ż abnie p o d n io s ła  s ię  o  3 .3 0  m tr.
p o n a d  p o z io m  n o r m a ln y .  W  G r o m n i k u  wo- 
d a  z a la ła  d ro g i  w o je w ó d z k ie ,  n ie  s p o w o ­
d o w a ł a  j e d n a k  p r z e r w y  w  k o m u n i k a c j i .  —  
W  G rom niku i T u ch o w ie  za la n e  z o s ta ły  n ie ­
k tó re  d om y , k t ó r e  b y ł y  d e lo ż o w a n e  p o d c z a s  
o s t a t n i e j  p o w o d z i .  K o ło  T u ch o w a  w o d a  za 
l a ł a ,, to r  k o le jo w y , j e d n a k ż e  k o m u n i k a c j a  
z o s t a ł a  u t r z y m a n a .  S z k o d y  nie s ą  w ie lk ie . 
W o d a  n a  r z e k a c h  p o w o li op ad a , a c z k o lw ie k  
d e s z c z  n ie  u s t a j e .  N ieb e z p ie c z e ń s tw a -  n ie m a .

W a rsza w a , 4  w r z e ś n i a  (P A T ) .  W od a  na 
W iś le  pod  S an d om ierzem  zn a czn ie  w ezb ra ła . 
P o z io m  w o d y  w y n o s i tam  o b ecn ie  2 .2 5  m.

w y d a n e  n iezb ęd n e  zarząd zen ia  och ron n e .
W ob ec te g o , ż e  w a ły  w iś la n e  w  w ie lu  

m iejsca ch  p o d cza s  o sta tn ie j p o w o d z i z o s ta ły  
p rzerw an e i d o ty c h c z a s  n ie  w sz y s tk ie  z d o ­
ła n o  n ap raw ić , is tn ie je  m o żliw o ść  za lan ia  
n iek tó ry ch  teren ó w , o  ile  w oda p o d n ies ie  
s ię  p o w y żej 3 m etrów  ponad stan  n orm alny .

P od  N ow ym  K orczynem  w  p ow . S top -  
nick im  w od a  na W iśle  po d ojśc iu  do w y s o ­
k o śc i 3 .25  ni. p onad  stan  n orm alny , od g o ­
d z in y  12 .30  za czę ła  o p ad ać . —  P rzez  w a ły  
och ron n e w o d a  s ię  n ie  przedarła  i n ieb ezp ie ­
czeń stw o  za lew u  w  p ow . S top n ick im  m inęło .

 X X ----------

z a m k n i ę t i u  fz r o n ifr i.
ZGINĄŁ PO W ER. Bielawski J a n  żarn. w 

Ł ag iew nikach  210 doniósł o ragnom  P. P., że 
dn ia  2 bm. w godz inach  popołudniow ych  nie­
znan y  sp ra w c a  sk rad ł  mu pozostaw iony  w  re ­
s tau rac j i  H a b e ra  przy  ul. Ciemnej 14 row er w ar 
toścf 85 zł.

SPADU Z D R Z E W A  I ZABIŁ’ SIĘ. D nia  31 
sierpnia  o godzinie 10.15, A d a m a  Niestój, la t  
7, syn Hipolita ,  Król. Ja d w ig i  14 a, spad ł z 
d rzew a o w ysokośc i 10 metrów, dozna jąc  w e­
w n ętrznych  uszkodzeń, skutkiem  czego , zosta ł  
przewieziony przez Pogotow ie  ra tu nk ow e  doj 
szpita la  św. Łazarza , gdzie  dnia  następnego  
zniart.

ną. winę za anom alje  w ew nętrzne  przypisuje  
się w iceprezesowi K. O. Z. P. N., żydowi p, M. 
S ta t tc row i,  k tó ry  je s t  wrogiem au ton om ji  sę­
dziów' p iłkarsk ich .

IV tych  w aru nk ach  misja p. dr. L u s tg a r te ­
rm nie przyniesie spodziewanych rezulta tów.

(At.)
i 00—— —

Szwajcarskie lipy  w „szelkach1*.
W alka przeciw nowym  kolejkom  linowym  

w Szwajcarji.

Od środy dnia 5 b. m. w kinoteatrze Z T  U  K  A “
Kokieta, która wywołała rewolucję ! 
Najnowsza sława Świata filmowego!

w swojej najwspanialszej kreacji 
petnej przepycha i pikanterji jako

Ujrzycie w tym obrazie największą re­
welację i najorginalniejszą k o b i e t ę  
świata! Atrakcja! Wspaniała wystawa! 
W ołównych rolach M fi £  W E S T

, Kobieta która wie czego chce* wystąpi w  swoim pierwszym filmie, oraz Cary Grand 
I Gilbert Roland fascynują swoją światną grą. Reżyserii znakomitego L O WE LA SHERMANA- 
Dzisiejsza premjera LADY LOU *MAE WEST wzbudzi niezawodnie kolosalne za in tereso w a n ie .

MAE WEST

LADY L O U
Poranki i  powyższego fiłmn : w  sobotę 8 bm. o godz. 3-ciej w niedzielę 9 bm, o godz. 12-tej.

Ceny miejsc, od 50 groszy.

Powódź i trzę sien ie  ziemi 
na Śląsku czeskim .

M oraw sk a O straw a, 4  w r z e ś n i a  (P A T ).  
W c z o r a j  o d c z u to  w  O paw ie na Ś ląsku  cze- 
sk o s ło w a c k lm  d w u k ro tn ie  tr zęs ien ie  ziem i, 
trw a ją ce  k ilk a  sek u n d . S z k ó d  n ig d z ie  nie 
z a n o to w a n o .  S ą  to  w s t r z ą s y  te k to n ic z n e ,  

1 k t ó r e  n a w ie d z a j ą  O p a w ę  co p e w ie n  cza?, 

o s t a t n i o  w  r o k u  1931 .

M oraw ska O straw a, (P A T ).  D e sz c z e ,  k t ó ­
r e  s p a d ł y  r c i ą g u  o s t a tn i c h  d n i  n a  t e r e n i e  
p ó łn .  M o ra w .  Ś l ą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  i O p a w y ,  
s p o w o d o w a ły  s iln e  w ezb ran ie  w sz y stk ic h  
d o p ły w ó w  O dry. R ó w n ie ż  p o z io m  n a  s a m e j  
O d rz e  p o d n ió s ł  s ię  z n a c z n ie  t a k .  że  rzek a  
ta  w y stą p iła  z b rzeg ó w  w  o k o lic y  Isteb n i-  
k a  n a  Ś lą s k u  O p a w s k im ,  z a le w a ją c  p o la  
i łą k i .  P o w a ż n ie  -w ezbra ła  ró w n ie ż  r z e k a  
O p aw ica . N a  Ś lą sk u  C ie s z y ń s k im  w y la ła  
r z e k a  L u cy n a  w  o k o l i c y  ś z u m b a r k u .  W ylew ­
n ie  w y r z ą d z i ł  n ig d z ie  w ię k s z y c h  s z k ó d .  —  
W o b e c  t e g o ,  ż e  d e s z c z e  u s t a ł y ,  s p o d z i e w a ć  
s ię  n a l e ż y  p o w o ln e g o  o p a d a n i a  w ó d .

Zasady zwolnienia od podatków.
W arszaw a , 1. 9. (Tele f.) .  I z b y  s k a r b o w e  

m a j ą  o t r z y m a ć  n ie b a w e m  w o b e c  b l i sk ieg o  
w e j ś c i a  w  ż y c ie  n o w e j  o r d y n a c j i  p o d a t k o ­
w e j  w y k a z  i n s t y t u c y j  p a ń s t w o w y c h  i o sób  
p r a w n y c h ,  k t ó r e  k o r z y s t a j ą  ze zw oln ien ia  
od p o d a tk ó w .

Z g o d n ie  z p rz e p i s a m i  o r d y n a c j i  p o d a t k o ­
w e j  i i n n y c h  ustaw- od p o d a t k u  p rzem y sło ­
w e g o  w o ln e  są :  g o s p o d a r s t w a  ro ln e ,  g o r z e l ­
n ie ,  w y r ę b ę  le śn e ,  m ł y n y  i t a r l a k i  w  o b r ę ­
b ie  g o s p o d a r s t w  ro ln y c h  —  p rz e d s ię b io r ­
s t w a  d z ie r ż a w io n e  p rzez  p a ń s t w o  j a k  t e a t r y  
p a ń s t w o w e  i t. rt. O d  p o d a t k u  d o ch o d o w eg o  
w o ln i  s a :  w e te r a n i ,  p e n s je  o d z n a c z o n y c h  
w o j s k o w y c h ,  ż o łd  s z e r e g o w y c h ,  d o c h o d y  
p r z e z n a c z o n e  n a  cele n a u k o w e .  Od p a ń s t w o ­
w e g o  pod atk u  od lok ali w o lne  są  k o ś c io ły  

r i ą ty n ie  p ra w  nic u z n a n y c h  w \ z n a ń .  lo-
'Ov
ŚW1

k a le  z a jm o w a n e  p rz e z  in s ty t u c j e  p a ń s t w o w e  
i  k o r p u s  d y p lo m a ty c z n y .  Ze s p e c j a ln e g o

NIEOSTROŻNY KIEROWCA. D nia  3 bm. o 
godzinie 13.20 L udw ik  K osm ala, szofer firmy 
,,T a r t a k  L ep lów ka1’ w  Climieiówce, jad ą c  samo 
chodem firmowym ul. R e to ry k a  w kierunku  ul. 
Piłsudsk iego  —  lew ą stroną, szybko —  nie d a ­
jąc  sygnałów  n a jech a ł  n a  p ry w a tn y  au tob us  
Heleny  Hedlównej, przez n ią  p row adzony  s k u t ­
kiem czego oba  sam o cho dy  te  zo s ta ły  uszkodzo 
nc dość znacznie. Ofiar w ludziach nie było.

Budapeszt —  Kraków.
J a k  w iadom o z powodu odw ołan ia  Zjazdu 

Legjonićt-ów i Ig rzysk  spor tow ych ,  mecz pił­
k a rsk i  Budapeszt— Kraków-, nie mógł się od­
być w ubiegłym  miesiącu. P o  wielkich t rud no ­
ściach, u da ło  się K rak ow sk iem u  Związkowi, 
uzyskać  n a  dzień 9 września b. r. d oskona lą  
reprezentację zaw odow ą Budapesztu. —  W ęg ­
rzy  p rzy jadą  do K ra k o w a  w składzie, w  k tó ­
rym rep re zen ta c ja  W ęgier w y s tąp i ła  na  mi­
s trzos tw ach  p iłkarskich  św ia ta  w  Rzymie. Za 
powiedź pow yższych zawodów, w yw oła ła  żywy 
oddźwięk w  spor tow ym  świecie K rakow a.

Ferm en t w  piłkarstw ie krakowskiem.
W  krako w sk im  św iatku  p iłkarsk im  panu je  

od dłuższego czasu n iepożądany  ferment,  pow­
sta ły  na. tle za ta rg u  między K rak ow sk im  O- 
kręg. Zw. P iłk i Nożnej a  K olegjum  Sędziów spo 
wodu częstych w y b ryk ów  g rac zy  n a  boiskach, 
za k tó re  ca łą  odpowiedzia lność zrzucono bez­
podstaw nie  na  arbitrów. W  w yn ik u  zakuliso­
w ych m a c h in a c j i  doprow adzono  do ustąpienia 
p. R u tko w sk iego  ze s tan ow iska  p rezesa  T\. 0. 
K. 8 .. a  zam ianow ano kom isarzem  p. d ra  Łust-  
g a r tena .  Nowy kom isarz  nie zdołał jednak, u- 
k o n s ty tu o w a ć  Komisji w edług  us ta lon ego  p la ­
nu, gdyż p. dr. .T. Opydo. przewidziany na za­
stępcę kom isarza , nie przyjął te j  ani żadnej in­
nej godności w Komisji , a nad to  d aw n y  s k a rb ­
nik p. mgr. P irożyńsk i zrezygnował z cz łon­
k o s tw a  w  Komisji, nie  mogąc, pogodzić  sio z 
w prow adzonym  nowym reżimem.

Z powyższych zatem fak tów  widać, że me 
osoba p. R u tkow sk iego ,  wieloletniego i zasłu­
żonego p rezesa  K. O. K. P. b y ła  p rzeszkodą  w 
„upacyfłkowaniir*  stosunków , lecz przyczyna 
w ew nętrznych  za ta rgów  w tej organizacji ,  oraz 
przełomu, jak i  obecnie przeżywa, leży naze- 
w n ą trz  organizacji ,  w y tw orzo na  przez n ieodpo­
wiedzia lne jednos tk i ,  k tó rym  zależy na  zamiesz­
kach  w stosunku  do n iew ygodnych  osób.

Z ano to w ać  wreszcie należy  to, co mówią o 
tych  ferm entach  ko ła  p iłkarskie .  Otóż wyłącz-

Zuane je s t  powiedzenie pew nego  oburzone- 
[ go A nglika , k tó ry  opuszcza jąc  Szw ajcarję ,  po ­
wiedzia ł,  że k ra j  ten tem się odznacza, że k aż ­
da góra musi nosić ,,szelk i1*, to znaczy mieć 
kolejkę linową lub zębatą .  Z nanym  też je s t  
fakt,  że w sku tek  tak iego  .,upiększenia11 Szw aj,  
earj i  turyści, szu k a ją cy  p iękna  w górach, omi­
ja ją  coraz częściej ten k ra j  i przenoszą się do 
Tyrolu lub innych  części Alp, nie  pos iada jących  
d o tychczas  gór w szelkach. Pomimo to speku­
lanci i ho te la rze  s t a r a ją  się obecnie o trzy  no­
we kolejki n a  terenie  A lp  szw ajcarsk ich  i uzy­
skali n a w e t  n a  to  zgodę R ad  kan tonow ycb . —  
Przeciw  temu w ystępu ją  w licznych a r ty k u ła c h  
alpiniści n iemieccy i au s t r ja c cy  oraz Szw ajcar ,  
sk a  L ig a  Ochrony P rzyrody ,  licząca 35.000 
członkówn N ajw ain ie jszym  argum entem , w y su ­
w anym  przeciw  planom  kole jek  l inowych w  
Szw ajcarj i ,  je s t  fakt,  że w czasie w o jny  i po 
w ojnie  ca ły  szereg tych przedsiębiorstw zban­
krutował, a  n ie ren tu jące  się ko le jk i  m usia ły  
być  przeję te  przez ko le je  państw ow e. Niema 
wątpliwości, że w  razie  realizacji definitywnie 
pogrzebanego już —  ja k  się spodziewam y —  
plami budow y kolejki na Kasprowy, te  s ta low e 
,.sze lk i11 w  Polskich  T a tra c h  m usia łyby  być 
przeję te  w  s tan ie  zardzew iałym  również przez 
Polskie  K oleje  Państwow-e, jak o  deficytowa 
przedsiębiorstwo.

Bezskuteczne prośby o pomoc
w organizowaniu kongresów  i zjazdów zagra­

nicznych.

Pod adresem w ładz miejskich n ap ły w a ją  w  
ostatn ich  czasach n ad e r  liczne p rośby  różnych 
kom ite tów  i orgnnizacyj,  za jm ujących  się k o n ­
gresami, zjazdami w ycieczkam i itp.,  zarówno 
<rajowemi jak  zagraniczncmi, o udzielanie  ty m  
że rozm aitych  św iadczeń n a tu ry  finansowej, j a k  
urządzanie  r au tó w ,  bankietów' i przyjęć, udzie­
lanie bezp ła tnych  w idow isk  w  T ea trze  miej­
skim, zw alniania  od gm innego p o d a tk u  ho te lo ­
wego. bezpła tno dosta rczan ie  au tobusów  i t .  d. 
Świadczeń ty  cli d om agają  się organ izacje  d y s ­
ponu jące  n ieraz  w y d a tn em i subw encjam i z in ­
nych źródeł, w zględnie  za jm ujące  się p rzy ję ­
ciom w K rako w ie  osób zamożnych.

W  zw iązku  z pow yższem  Z arząd  Miejski k o ­
m unikuje ,  iż zo w zględu n a  n ieodzow ną ko- 
wieczność zas to so w an ia  na jda le j  posuniętych 
oszczędności budże tow ych ,  w yw o łan ą  w  szczs- 

jgólności tegoroczną k a ta s t ro fą  powodzi, oraz 
rozbudow ą opieki społecznej, próśb  tego rodza- 
ją  uw zględniać  nie może.
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P a l i e
—  N ie  b ę d ę  m ia ł ,  j a  n ie ,  do  m o je g o  d o ­

mu t e g o  n ie  p rz y p u s z c z ę .  T o  są, t y l k o  g a d a ­
n i a  i  d o m y s ły ,  je s zc ze  n ie  j e s t e ś m y  p r z y  
końicu, je s z c z e  j e s t e m  i  j a  tu ta j -

—  N o  t a k ,  t a k ,  O n d re jk o  m ój.  d l a t e g o  
nie c h c ia łe m  w ie rz y ć .

N ie c h  a n i  n ie ,  p ro s z ę ,  r a c z e j  n ie  b ę d ę  
m i a ł  syna,,  a le  a.ni t a k i e j  s y n o w e j  n ie  ch cę .

—  N o ,  n o ,  ro z m a ic ie  lu d z ie  ży ją .  a le  r a ­
cz e j  p o  d o b r e m u ,  z a w s z e  ra c z e j  po  d o b r e ­
m u .  T u  so b ie  t a k  g a d a ją . . .

—  P o p r ó ż n i c y  sob ie  p s u j ą  j ę z y k i .  —  
s k o c z y ł  r o z p a l o n y  O n d re j .  —  w s z y s t k o  p r ó ­
ż n a  g a d a n i n a .  J e s z c z e ,  c h w a ła  B o g u .  ja r o z ­
k a z u ję .  nuż., n ie  m o ż e  to  b y ć .  a b y  n ie  s t a ­
n ę ło  n a  m o je m .  a  m o g ą  mi k s i ą d z  p le b a n  
z a w ie rz y ć ,  do  h a ń b y  n ie  d o jdz ie .

H e j .  t a k  to  ob ieca !  O n d re j  p a n u  p l e b a ­
n o w i  i  s a m  b y ł  te g o  p e w n y ,  że n ie  b ę d z ie  
to  in a c z e j ,  że  w s t r z y m a  t e n  ś lub . S e rc e  n a ­
p e łn i ło  się p e w n ą  w ia r ą ,  że  p rz e c ie  P a n  g o  
n ie  m o że  ty l e  d o ś w ia d c z a ć ,  a  z M a rc in a  
j e s z c z e  w y b i je  to  b e z b o ż n e  z w n r jo w a n ie .  —  
O d te j  p e w n o ś c i  s ieb ie  c a ły  się ro z c z e rw ie -  
n l ł  n a s z  O n d re j .

O n o  n a s t ę p n e g o  p i ą t k u ,  k i e d y  c h o w a l i  
t e g o  n i e b o r a k a  T>onovala (b ie d o ta ,  lep ie j  m u  
b ę d z ie  n a  d r u g i m  św iee ie ,  —  m ó w i ł a  wszyst , 
k a  Małonow-a —  s k o r o  to  n ie  b y ło  s t w o r z o ­
n e  d l a  t e g o  ś w ia t a )  —  O n d re jo w i  się a n i  iść

n ie  ch c ia ło ,  a  t y l k o  nawyknienie g o  p r z y ­
n io s ło .  C h c ia ł ,  ż e b y  g o  w  t łu m ie  p r z y b y ł y c h  
n ik t  n ie  z a u w a ż y ł  i c a łk i e m  by ł  z ro z p a c z o ­
n y .  że  l i łda ie  u s t ę p u ją  m u  s ię  z d ro g i ,  —  hm , 
z a s ły sz a ł ,  co s z e p t a i f z a  p le ca m i.

—  A co s ię  p c h a  m ię d z y  n a s  t e n  ś w ię ­
to s z e k ,  —  t u b y  się ro z p y c h a ł ,  a  sy n  m u 
u c ie k ł  t a k  n ie  w  p o rz ą d k u . . .

H e j ,  n a p r a w d ę  -zas łyszał : C ię ż k o ść  p r z y ­
w a b ia  m u  se rce  i o c z y  z a m ą c o n e ,  an i  n a j ­

b l i ż s z y c h  z n a jo m y c h  p ra w ie  n ie  p o z n a je .  — 
Co się  n-o n a  pros i ł ,  h o  n a  k o ń c u  g-o i p ro s i ł ,  
m a t k a  n a p ł a k a ł a  s ię .  a on nie- Z ro b ił  po  sw o  
je m u  jakby- ju ż  a n i  o d ro b i n y  s e r c a  p r a w e g o  
n ie  m ia ł .  P a t r z ,  p a t r z ,  d a r e m n e  b y ło  w s z y s t ­
k o .  N a jp i e r w  s u r o w o  m u  po g ro z i ) ,  n to  j e ­
s z cze  g o rz e j ,  .Marcin z d a w a ł  s ię  c o ra z  n p a r t -  
szy m . M arc in .  M arc in .  —  p ro s i ła  g o  m a c ie rz ,  
że i k a m i e ń b y  się by! p o r u s z y ł :  a  tu  M arc in  
a n i  p o w ie k ą  nie m s z y ł .  S ied z ia ł  na s to łk u ,  
p a t r z y ł  się w  p o d ło g ę ,  h o ż e g o  s łó w e c z k a  
n ie  p rz em ó w ił .  N a  c za s  z a b ie r a ł  s ię  s p a ć  n a  
s ia n o ,  j a k  z aw sz e ,  i d o  r a n a  —  zn ik a ł .  Z n i­
k n ą ł  i ze Zu?,ą. T a k  -— d a r o m  go  c z e k a l i  n a  
p o łu d n ie ,  d a r e m n ie  w ieczó r ,  d a r e m n ie  i n a  
t r z e c i  dz ień ,  —  n ie  w ró c i ł  s ię. P o d o b n o  już  
p r z e d te m  z m ó w ił  się i p o sz e d ł  z k o s i a r z a m i  
n a  k o ś b ę  do  Tłok ow iec .  W e r o n a  w y b r a ła  ssie 
za  n im .  a le  w r ó c i ł a  s a m a ,  ch o c ia ż  cho d z iła  
t r z y  d n i  i t a k a  z g n ę b io n a ,  że  n ie  d a j  Boże, 
m o g ł a  ro z c h o rz e ć .  Z o s ta n i e  ta m ,  m ó w io n o ,  
p rze z  ż n iw a ,  m o ż e  p r z e c z e k a  i d o  b u ra - ,  
k ó w .  a  an i  p o te m  n ie  p r z y jd z ie  do  d o m u .  TJ 
P o m i a r ó w  n a  g ó r n y m  k o ń c u  m a  z a m ó w io n ą  
k o m o r ę ,  t a m  pó jdz ie -  N a jp i e r w  do  M erow iee  
n a  ś lub .  a  p o te m  d o  P o m i a r ó w .  Oj, oj.  je g o

s y n  do  M ero w iee  d o  ś lu b u ,  s y n  O n d re ja  
S u szen ia  d o  M ero w iee  d o  ś lub u !

W  g ło w ie  g o  łu p a ło ,  g d y  o tom  p o m y ś la ł .
-—  B a rd z o  m ię  s m a g a  P a n ,  b a r d z o  —  i  

n ie  d a ło  m u  a n i  sp o j rz e ć  in n y m  w  o czy .
I  p a n u  r e e h to r o w i  l y l k o  t a k  b y ie j a k o  p o ­

d a w a ł  rę k ę .  an i  nie s ły sza ł ,  g d y  się g o  py­
ta l i  k t ó r ą  z a c z ą ć ,  ' / g ó r y  się b o ją c ,  że  go  b ę ­
d ą  ł a j a ć :  B j.  ej, O n d r ik ,  a le ś c ie  w y  ła d n ie  
w y c h o w a l i  to g o  s y n k a .

O no  p o w ia d a l i  t a k  ty lk o :
—  E j.  ej.  O n d r ik .  a le  t e n  w a s z  M arc in  

to  sze lm a i o b y m  ta k  by ł  zc.rnknąi.
T a k .  p rz e c ie ,  to  je s z c z e  g o rsz e .  S z y d e r ­

s tw o  g o rs z e  od p r z y g a r n ę  b a r d z i e j  zaboli .  
P r z e b ie g n ie  aż  d o  k o la n ,  zai.rzęsą się i n ic 
w iesz ,  co o d p o w ie d z ie ć .  A ha .  ru s z y ć  r a m io ­
n a m i .  to  n ie  id z ie ,  ro z ło ż y ć  rę c e .  to  też  m e  
w y p a d a ,  s m ę tk i e m  isię o b lać  t o  p r a w ie  d la  
b a b y .  a. na śm ia n ie  n ie  m a  p r z y c z y n y .

T y l k o  co  dn i om u o d k a s z l e ć  t r o c h ę ,  ju ż  
s łó w k o  ż a d n y m  s p o s o b e m  n ie  b y ło b y  p r z e ­
szło p r z e z  g a r d ł o ,  l a k  b a r d z o  b y ło  śc iśn ię te ,  
j a k b y  t a  m iz e rn a  c h u s t e c z k a ,  co j ą  m ia ł  k o  
lo k a r k u  o k rę c o n ą ,  w a ż y ła  ca le  fu n ty .

-V p a n  f a r a r z .  p a t r z ,  a n i  się n ie  p a t r z ą .  
in d z ie j  d a r e m n ie  w stryozn .  g ło w ę  do k s ią ż k i ,  
w id z ą  go. b i ją  g-o w z ro k ie m ,  c ię ż k o  o b w in ia ­
ją .  —  Oni n ic  p o w ie d z ie l ib y :  O n d r e jk o  m ój.  
ty lk o  7. p r o s t a :  —  O n d re j .  H e j .  O n d re j ,  a le  
m a s z  l e k k ie  su m ie n ie ,  u m ie sz  d a w a ć  p ró ż n e  
o b ie tn ic e ,  a ladnńeś  sob ie  z a o p a t r z y ł ,  co ci 
B ó g  p o w ie rz y ł .  P o r z ą d n y  cz ło w ie k  z c ieb ie .  
O n d re j :  t a k  s ię  p r z e i n a c z a ć  p rz e d  św ia te m ,  
że w s z y s t k o  t y l k o  z B o ż em  s ło w em , a  ono  

a tw o im  d m u z w y c ię ż y !  d ja b e i . . .

O n d re j  a ż  w  p o ło w ie  w  p o g rz e b u ,  k i e d y
go  ło k c i e m  s z t u r k n ę l i  p a n  rech tor, o p a m i ę ­
t a ł  się. że m i a łb y  t u  in n e  p r z e c i e  p o w in n o ­
ści. n ie t y lk o  p a t r z e ć  przed s ie b ie  i  n ic  n ie  
w id z ieć .  Z n o w u  o d k a sz ia ł, p o p r a w i ł  g u ń k ę  
n a  r a m io n a c h  i c h c i a ł  h u k n ą ć  d o b rz e  z n a n ą  
m e lo d ię .  -He d a r e m n ie  ch c ia ł ,  g a r d ł o  ś c i ś n ię ­
te ,  —  ń ie  c h c ia ło  u s ł u c h n ą ć .  J a k i ś  n i e z w y ­
cz a jn y ,  p r z e n i k l i w y  p i s k  w y r w a ł  m u  się  z 
u s t . ,  że  n a r a z  w s z y s t k i e  o c z y  o b ró c i ły  s ię  n a  
n ieg o .  P a n  r e c h t o r  zn o w u  g-o s z tu rk l i .  t a k  
b ez  m i ło s ie rd z ia ,  n ie  j a k  p r z e d  c h w ilą ,  i s z e ­
ro k o  o iw a r t e m i  p o w ie k a m i ,  dz iw il i  sę  t e m u  
p is k o w i .

O n d re j  z d re w n ia ł ,  s t y g ł a  w- n im  w s z y s t ­
k a  k r e w .  an i  w ie rz y ć  n ie  c h c ia ł ,  żo to  on  za ­
p is zc za ł  t a k  n i e z g o d n ie  w  t a k  p o w a ż n y m  
śpiewne.

N u ż  tak -  O b la ła  g o  h a ń b a  i to  b y ła  o s t a t ­
n ia jego  p ie ś ń .

T a k  p o n iż y ł  g o  P a n .  —  B oże  m ój,  a le  
d la c z e g o ?  —  Ze się c ic h u t k o  o d d a l i ł  n ie sp o -  
s t-rzeżony p rz e z  n ik o g o ,  s k r ę c i ł  w  b o k ,  jako./ 
c u d z a  owca-. C u d za  ow ca  on. O n d fc j  R rszeń. 
b ł ę d n a  o w ie c z k a  w  ty m  k ie r d e lu ,  w- k t ó r y m  
on b y t  n a j t w a r d s z y .

K i e d y  M a i in co w e j  o p o w ia d a l i  p r z y g o d ę  
O n d re ja .  ona. się n ie  z a d z iw i ła .

—  T a k .  ta k ,  m o je  u c h o  m ię  n i e o k ł a n u r  
lo . j a  ju ż  d a w n o  p o w ia d a m :  lu d k o w ie  m oi,  
O n d re j .  to  ju ż  n ie  O n d re j .  —  j a  to  ju ż  d a w ­
n o  w ie d z ia ła m .  Co p o g rz e b  to  k r ó t s z y ,  a  On 
d r e j a  ju ż  an i  s ły c h a ć  n ie  by ło . . .

—  H h .  ś w ia t  j e s t  n ie w d z ię c z n y ,  r a d  s y  
d z i  i p o tę p ia .

(Ciąg dalszy nastąpi).

mmmm— ag— smiMimm

K om orn ik  
S ą d u  Grodzkiego 

, w  K rako w ie  
ul. św  G er t ru d y  23.

'Sygn. I. K m . 2146/34. 
d n ia  30 sieirpnia 1934.

Obwieszczenie.
W  dniu  18 w rześn ia  1934, o godzinie 10-tej, 

sp rzedane  b ęd ą  w K rakow ie  przy  ul. Gołębiej 
L. 2, i  p rzy  ul. S yrokom li L. 15. m. 3. w  dro- 

,dze publicznej l i cy ta c j i  n a s tęp u jące  ruchom o­
ści: unządzenie dom ow e j o b razy ,  k tó re  ocenio 
ne  b ę d ą  w  czasie liicyitacji. (A rt .  588. §  2 kpc.) . 
Można je  og lądać  w  pow yższym  dniu i pod 
w sk a z a n y m  adresem  o godz. 10-tej.

K om orn ik  S ą d u  Grodzkiego Rew iru  I.

(— ) Dr. Roman Martini.

K om orn ik  
S ąd u  G rodzkiego 

w  K rakow ie  
R ew iru  I. 

u l. św  G er tru d y  23.
S ygn . I. K m . 143/34. 
dnia 29 s ierpn ia  1934.

Obwieszczenie.
• W  dn iu  11 w rześn ia  1934 o godzinie 10.30, 

Sprzedane  b ę d ą  w  K rak o w ie  w  sk ładach  f inuy  
B u jań sk i  p rzy  ul. R ac ław ick ie j  L. 22, w drodze 
publicznej licytacji,  n as tęp u jące  ruchomości: 
u rządzenie  sk lepu  cukiern iczego  i  w y ro b y  cu­
k iernicze, k tó re  o-cenione b ęd ą  w czasie l icy ta ­
cji. (A rt .  588 § 2 kpc.) . Można je oglądać w po­
w y ższym  dniu i p o d  w sk azan y m  adresem o go­
dzin ie  10.30.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

( — ) D r.  R o m a n  M a rt in i .

U HS.GAB0WSHIEG0
( S G c h n i a )  

za noiowhc m b w  meZna:
K atechizm  W ię k s zy  (wyd. P-te ulepszone) za 
3.30, K atechizm  Mały za 1 50, W yc ią g  * kate­
ch izm u  za 0.60, D zieje  Bibl. za 2.70, Mała B i- 
blijka za 1.90, Krótka Historjs Kaśc. za 1.00, 
Nauka Kościoła 1.50, K a tac hezy B ib lijne 3.00. 
Szkic* Katechez 5.00. P sychologia  w y c h o w a w ­
cza 3.00, E g zo rty  4.50, D ob ry P asterz, modli­

tewnik od zł. 0.60.
Przy zamówieniach ponad 30 zł., płatnych 

z póry, rabat 10% i wolne porto.

Lokalu większego
na cele pomieszczenia

S to w a rzy s z e n ia  w centrum Krakowa
p o s z u k u j e  s i ę  n a t y c h m i a s t .

Z g ło s z e n i a  d o  A d m i n i s t r a c j i  „ G ło s u  N a r o ­
d u *  p o d  „ L o k a l  d la  S t o w a r z y s z e n i a *

Wydawnictwa
PolsKiej Agencji Telegraficznej
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. 15.—
Życie Gospodarcze Polski w wykresach zł. 15.—
Podział Administracyjny Państwa zł. 3.50
Skorowidz kompetencyj teryt. władz pań­

stwowych i samorządowych na te­
renie Warszawy zł. 2 50

Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł. 1.50
rasa-Reklama zł. 5.—
Prawo o stowarzyszeniach zł. —.50
Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i w y­
dawnictw państwowych pr/y Prezesie Rady Mini­
strów do nabycia w Oddziale P. A. T., Kraków 

ulica Mikołajska 32.

O G Ł G S Z I H I E
p rzetargu  na m ateria ły .

Zarząd  W odociągu  m ia s ta  K ra k o w a  zw raca 
uw agę  in te resow anych  n a  ogłoszenie ofertowe 
w sp raw ie  d o s taw y  m ate r ja łó w  n a  okres  6-cin 
miesięcy od 1. paźdz ie rn ika  1934 do 31. m a r ­
ca. 1935. w yw ieszone n a  tab l icach  ogłoszeń w 
Zarządzie m. K rak ow a  i w Biurze Zarządu V T  
d o e iąg u  miejskiego z term inem  sk ładania  ofert 
do 18 w rześnia  I981 r. o godzinie 12 w  południe.

Otwarcie o fer t nas tąp i dnia  18. w rześnia  
1934 r. o .godzinie 13-tęj —  w Z arządzie  W o ­
dociągu miejsk iego  ul. S en a to r sk a  L. 1.

Z A K Ł A D

WiTRAZOWO - SZKLARSKI
S A N  K U S I A K

Kraków,  iitica św. l a n a  40.
w y k o n u j e  o s z k l e n i a  w  o ło w iu  
i n a p r a w y  s t a r y c h  o k i e n .  —

S o l i d n i e  I t a n i o .

S płaty ratalne. S p ła ty  ratalne.

Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A”
K R A K Ó W , UL. S T U D E N C K A  41/1

przygotowujące w  drodze korespondencji, zapo* 
mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa" 
nych skryptów, programów i miesięcznych 
tematów oraz n i  a k c j a c h  z b i o r o w y c h  

w  K ra k o w ie ,

p r z y j m u j e  w p i s y  na n o w y  ro k  s z k o l n y
1 9 3 4 /3 5  i to na:

1) K u r s  m a t u r y c z n y  g im n a z j u m .
2) K u r s  m a t u r y c z n y  p ó ł r o c z n y  r e p e ­

t y  t o r y  j n y
3) K u r s  ś r e d n i  d o  e g z a m i n u  z 6 -c iu  

k l a s  g i m n a z j a l n y c h .
4) K u r s  n i ż s z y  z  z a k r e s u  i - c h  k l a s g i m n .

5 )  K u r s  7 - m iu  k l a s  s z k o ł y  p o w s z e c h .

UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc, próez materiału 
naukowego, te m a ty  z 6-ciu g iów nych  p rz e d ­
m iotów  do opracowania. Nadto obowiązkowe 
koliokwja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 

reku szkolnego postępy uczniów.
O płaty b. niskie. P rosp ókty darmo.

W yk ład a ją  w yb itn a  s iły  fa ch ow a.

WITRAŻE 1 OSZKLENIA W OŁOWIE
od zł- 25 — melr hwadrałowu

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  z n a n y  o d  1002 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW i OSZKŁŁN

S. O. ŻELEŃSKI
Kraków, Aiela Krasińskiego 25- lei. I06-1& 

(dom wlnsnu)
przuimule równic* reparade l odnowy- 

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medal! w 31 lat pracy.

m o k ó j  frontowy kuch- 
r  nia do wynajęcia dla 
osób na rządowem stano­
wisku. Wiadomość Kra­
ków. Krowoderska 25'3.

mimm k o i m y
drukarnia konces. tłumacz 
„MULTIPEX* Kraków ul. 
Kanonicza 16. o s t r z e g a  
przed myląccmi dostęp do 
Zakładu nieuprawionemi 

indj'widnami.

Absolwentka Gimnazjam,
p i s z ą c a  n a  m a s z y n i e ,  
p r o s i  o  j a k ą k o l w i e k  
p r a c ę .  —  Z g ło s z e n i a  
d o  A d m .  „ G ł o s u  N a r .*  

p o d  2 4 - 0

®  Popierając p r z e m y s ł  krajowy, p rzych o d zicie  z  pomocą b e zro b o tn ym ! ©

I f

I
W Y T W O R N I E  K

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepsze] 
Jakości: w wykonaniu różnorodnem, w  dekoracjaoh od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelaną techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Za dział og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze odpow iedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ , • . . 50 ..
Komunikaty po ktonice „ 9 i . 60 ,

na 1 -szei - : . to _ CENY OGŁOSZEŃ
10Drobne za wyraz

Układ tabelaryczny,o  50% drożej. 

O głoszenia zam iejscow e o 30% drożej.
Za zastrzeżeniem iejsoa dolicza s ię  25 proc.

gr-

Jftjdawc* u. „Głos Narodu” Ske * oęr. odpont. k .  Hęłeksa. Rędaktor odjewiedz. I>r Jó ie t .WarchałowskL JJnikarnia ^Głosu Narodu”


